
Wydanie druaie
Opłata pocztowa mszczona gotówki.

Cena egzemplarza 10groszy

POLSKA ZACHODNIA
Dziennik Polskiego Zagłębia Węglowego

Redakło* MM.: Jóitl WojelechowikL Drnk: Drnk.rnli Śląska, Sp. i ogr odp.. Katowice, Batorego 2 I Kotcimiki 15. Redaktor odpow.l Karet £aIawikL

Rok XIII Katowice, poniedziałek 3 października 1938 r. fir 271

Historyczne chwile
Przeżywamy obecnie chwile wielkie i

niezwykle radosne. Nie każdemu pokole­
niu dane jest takie dni przeżywać. Wielo­
stronna jest ich radosna wymowa. I nic
wyczerpuje się bynajmniej w charakterze
aktu sprawiedliwości dziejowej, choć nie­
wątpliwie ten moment posiada znaczeń:.:
podstawowe.

Skończyła się ciężka wędrówka ludu za­
olzańskiego do Polski. Dwudziestoletnia
prawie, rozpaczliwa walka wydala owoce.
Zahartowani w ciężkich próbach Polacy
Śląska Zaolzańskiego stanowić będą element
szczególnie wartościowy w naszej wielkiej
rodzinie narodowej. Jednoczy się dziś z na­
mi lud wierny i bez granic Ojczyźnie odda­
ny. Lud twardy i nieugięty, ofiarny, wy­

próbowany w pracy narodowej i walce.
Wraca do Polski Śląsk Zaolzański tak

malowniczy i tak bogaty. Przynosi ze sobą
wiano, które pomnoży znacznie zasób skar­
bów naturalnych Rzeczypospolitej. Zważ­
my, że zagłębie karwińskie, którego znako­
mitą większość zajmujemy teraz bez ple­
biscytu, przedstawiało w Republice Czecho­
słowackiej z górą 80 r/o ogólnej krajowej
produkcji węgla i stali. Zwiększą się zapa­
sy polskich złóż węglowych o nowe złoża
obfite, pokłady węgla pierwszorzędnego,
antracytowego i koksującego, Wysoce u­
pizemysłowiona ziemia karwińska przyczy
ni się niewątpliwie do znacznego podniesie­
nia naszego ogólnego potencjału gospodar­
vzcgo na wewnątrz kraju i na zewnątrz.

Ale i na tym nie wyczerpuje się wymowa
radosnego faktu powrotu Śląska Zaolzań­
skiego na łono Macierzy. Dumą i radością
muszą nas również napełniać wszystkie oko­
liczności, które towarzyszyły przesądzeniu
powrotu, ostatnie dni walki o Śląsk Zaol­
zański, imponująca postawa całego narodu
polskiego, a przede wszystkim sposób po­
stawienia i przeprowadzenia żądań przez
Rząd Polski. Małoduszni łudzili się, że Śląsk
Zaolzański przypaść nam może w drodze
wspaniałomyślnego podarunku tych czy
innych państw, które zasiadły w Mona­
chium do stołu obrad. Złudzeń tych nie
podzielały czynniki, posiadające w rękach
odpowiedzialność za losy naszego Państwa
i rozwój wypadków ostatnich dni; nie po­
ćzielał tych złudzeń Rząd Polski. Dowodzi
tego spokojne i pełne godności oświadcze­
nie Rządu po konferencji monachijskiej:
„Rząd Polski nie oczekiwał, by kto inny,
niż on sam, miał brać na siebie ciężar tech­
nicznego załatwienia polskich słusznych żą­
dań".

Sprawę Śląska Zaolzańskiego załatwiliś­
my sami w bezpośrednim kontakcie i roko­
waniach z rządem czeskim. Zasada nic o
nas bez nas święci swój wielki triumf, naj­
większy może od czasu jej postawienia. Ja­
kiż ogromny sukces dla prestiżu Polski na
terenie międzynarodowym! Fakt, że spra­
wa Śląska Zaolzańskiego załatwiona została
bez pośrednictwa cudzego, w drodze poro­
zumienia między zainteresowanymi rząda­
mi, będzie też z pewnością miał błogosła­
wione następstwa dla ułożenia przyszłych
stosunków między dwoma narodami —
polskim i czeskim. Ubiegłe dni były dla I
Czechów okresem niewątpliwie ciężkich
doświadczeń. Wszystkie popełnione błędy
historyczne zemściły się srodze na krótko­
wzrocznych politykach, kierujących pań­
stwem czechosłowackim. Nauka była
ciężka.

Ale koniec roztrząsaniom! Moment, w
którym wojsko polskie wkracza do Cieszy­

Rozkaz Naczelnego Wodza: maszerować!
WARSZAWA. (PAT.) Rozkaz Mar­

szałka Śmigłego Rydza wygłoszony w nie­
azielę przez radio o godz. 13.50 na chw lę
przed wkroczeniem wojsk polskich na Śląsk
Zailzański:
Żołnierze grupy generała Bortnowskiego !

Za chwilę przekroczycie Olzę, skazaną
w ciągu długich lat na upokarzającą służbę
rzeki, oznaczającej granicę, nieistniejącą ani
w sercach tych, co oba jej brzegi zamiesz­
kują, ani w sercu całego narodu polskiego.

Dzisiaj Olza staje się inną rzeką, chociaż
jej fale tak samo szumią, chociaż nad tym

:

falami chylą się te same drzewa i bieg jej
s;ę nie zmienia.

CIESZYN (tel. wł.) Cieszyn w dni ostatnie, wy­
wrzeć musiał w pamięci wszystkich, którzy tu
przybyli w tych historycznych chwilach, ślady
niczem nie zatarte. Kiedy w pamiętną noc z piąt­
ku na sobotę 1 bm. zarządzono ostre pogotowie

| wojenne Cieszyniacy przyjęli tę wiadomość ze
spokojem i rozwagą ducha.

Nie widać tu było objawów paniki, tak charak­
terystycznych dla miast położonych po drugiej
stronie granicy, gdzie element obcy w pośpiechu
opuszcza! swoje siedziby. Wiara w moc oręża pol­
skiego górowała nad siewcami panicznych wie­
ści starającymi się wzbudzić wśród ludności na­
strój zaniepokojenia. Echa nocnych walk stacza­
nych za Olzą, stanowiły niezbity sprawdzian, ży­

wotności i bohaterskiego przywiązania do idea­
łów narodowych Polaków Zaolzańskich.

Decyzja konferencji monachijskiej pozostawia­
jąca na uboczu kwestię Zaolzia, niezamąciła w
niczym spokoju i pewności siebie. O losie brać:
naszych za Olzą zadecydować możemy tylko my
sami. Oto hasło, pod którym zjednoczyli się wszy­
scy.

I nie zawiedli się Cieszyniacy.
W sobotę 1 bm. o godz. 13 lotem ptaka roze­

szła się po mieście wiadomość, że rząd czeski ak
ceptuje żądania Polski w całej rozciągłości i Śląsk
Zaolzański powraca do Macierzy.

Brak po prostu słów, na opisanie entuzjazmu,
jaki tu zapanował. Ludzie obcy sobie zupełne
rzucali się w objęcia, wołając:

„Odnieśliśmy zwycięstwo! Niech żyje Polska,
niech żyją bracia za Olząl"

Na wszystkich domach niemal ukazały się
sztandary o barwach narodowych, wystawy skle­

noszącego do niedawna jeszcze nazwę
czeskiego, kiedy rozdarte miasto łączy się
znowu w jedną całość, nie jest odpowiednim
ula rozważań. W takiej chwili wyrywa się
tylko okrzyk radości — potężny, żywio­
łowy:

Niech żyje Śląsk Zaolzański na wieki
z Polską złączony!

Niech żyje jego lud dzielny i patrioty­
czny!

Cześć pamięci tych, którzy na drodze
do wyzwolenia Śląska Zaolzańskiego złożyli
ofiarę z swojego życia! j. W,

Mimo tego, ta odwieczna rzeka była
czymś innym wczoraj, a czymś zupełnie in­
nym staje się dziś.

Co to znaczy?
To znaczy, że człowiek swym duchem,

swą wolę nadaje treść i życie światu mate­
rialnemu szczególnie wtedy, gdy konecn­
t»uje się i działa w imię wielkiej sprawy, w
imię wielkiej idei.

O tym my żołnierze dobrze pamiętać
musimy.

Olzę zmienia siła woli narodu, służąca
idei jego całości i praw.

Wy żołnierze jesteście w tej chwili uo­
sobieniem woli narodu. Z wami przekra­

cza Olzę majestat Rzeczypospolite}. Na was
» tej chwili patrzy z dumą cała Polska, do
was rwie się serce z każdej piersi, okrytej
mundurem polskiego żołnierza.

Gdym was wysyłał nad Olzę, — ufałem
wam. Za zaszczyt, który dzisiaj was spoty­
ka, musicie włożyć tyle serca i tyle hartu w
dilszą waszą żołnierską służbę — bym miał
do was stokroć większe zaufanie.

A gdy ruszycie, pomyślcie ze czcią o
tych, co bez żołnierskiego munduru, dawali
po żołniersku życie, czekając za Olzą na
v*as i na Polskę.

Maszerować!

powe udekorowano portretami Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i Dowódcy Sił Zbrojnych Marszalka
Śmigłego-Rydza. Grupa studentów z Wyższej
Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego i robotn.ków
udała się na most nad Olzą, gdzie wyrwała z zie­
mi stojący przy budynku celnym słup graniczny
i przyniosła go na rynek. Wokół słupa gromadź.­
ły się tłumy ludności śpiewające pieśni patrio­
tyczne. Przechodzących ulicami miasta żołn.erzy
obrzucano kwiatami, wciskano im w ręce pap.ero
­sy i inne podarki. Każdy dawał to, co miał pod rę­
ką.

Komitet Opieki nad Uchodźcami z Czechosłowa­
cji rozrzucił po Cieszenie i wsiach okolicznych u­
lotki wzywające do udziału w wiecu jak-' odbedz. e
się w Cieszynie w niedzielę, dnia 2 bm.

Przez całą noc z soboty na niedzielę panował
na mieście ruch niebywały, Ludzie po prostu sza­
leli z radości.

W cichym, spokojnym Cieszynie nieliczne lo­
kale publiczne wypełnione były publicznością, aż
do białego rana. Wszędzie wiwatowano i wzno­
szono okrzyki na cześć Polski, Śląska Zaolzań­
skiego i kierowników polskiej nawy państwowej

Może jeszcze więcej entuzjazmu, o ile to w o­
góle jest możliwe zapanowało w drugiej części Cie
szyna za Olzą. Ludność dawniej czesk;ego Cieszy
na dowiedziała się o powrocie swoim do Ojczy­
zny z megafonów Polskiego Radia, ilfcfeszezonych
w kilku puhktach nad Olzą. Kordon żandarmeri
czeskiej starającej się niedopuścif Cieszyniaków
Zaolzańskich ku brzegom Olzy, okazał się za sła­
by. Tłumy mieszkańców czeskiej części Cieszyna
wyległy na wybrzeże rzeki, by wysłuchać z gło­
śników Polskiego Radia radosnej wieści.

Już o godz. 13.30 nad gmachem „Polonii" sie­
dliskiem organizacji polskiej za Olzą rozwinęła
się biało-czerwona chorągiew. Niebawem sztanda
ry o polskich barwach narodowych pojawiły się
na bardzo wielu domach prywatnych. Ulice cze­
skiego Cieszyna gotują się z entuzjazmem do uro­
czystego powitania wkraczającej na prastarą pia­
stowską ziemię zwycięskiej armii polskiej.

W sobotę o godz. 23 w nocy na żądanie władz
czeskich obawiających się zaatakowania ich przez
ludność miejscową, wysłano do Cieszyna czeskie­
go oddział policji państwowej pod dowództwem
insp. Starzyka i nadkom. furka. Policja polska
obsadziła dworzec kolejowy ,gmach poczty i cze­
skich urzędów w Cieszynie.

W niedzielę rano udajemy się na drugą sironę
Olzy, by zobaczyć jak wygląda z bliska to mia­

sto, które przez tyle lat czekało z utęsknieniem
na nadejście dzisiejszej radosnej chwili.

Za Olzą życie bije nowym tętnem. Z kiosków
gazetowych zn;kły czeskie pisma, dostać w nich
można jedynie „Dziennik Polski' organ Polaków
naszych w Czechosłowacji.

Na ulicach słyszy się wyłącznie język polski.
Nieliczni pozostali jeszcze Czesi pakują się czem­

•JCUmaWRlOOOOfliW KONT, IDOSDOSt

prędzej z kuframi i tobołami na czeskie \#o)skowe
samochody ciężarowe i wraz z czeskimi żołnierza­
mi wynoszą się za Ostrawicę.

Ludność rozmiłowanym spojrzeniem ogarnir
przedstawicieli polskiej służby bezpieczeństwa,

Wszak przez kilka dni szalały tu bojówki ko­
munistyczne, niszcząc bezkarnie mienie spokoj­

nych obywateli Można sobTe wyobrazić, co będzie
za parę godzin, gdy wkroczą tu nasze wojska.

Wszak kolportowano tu pogłoski szkalujące w
ohydny sposób żołnierza polskiego, opowiadano,
że wojsko polskie chodzi bez butów, że każdy
ma inny mundur, że liche jest uzbrojenie.

Tym większa będzie radość, gdy naocznie się
przekonają, jak dalece nieprawdziwe są te oszczer­
stwa.

Za Olzą odwiedziliśmy P. Waleczkę, redaktora
„Dziennika Polskiego", który przez wiele lat pod­
trzymywał ducha narodowego wśród ludności pol­
skiej za Olzą. Redaktor Waleczka płakał. Ale by­
ły to Izy radości, iż jego ukochana Ziemia Śląska
wraca nareszcie pod skrzydła Białego Orła.

Na murach czeskiego Cieszyna rozplakatowa­
no manifest Komitetu Opieki nad Uchodźcami w

(Ciąg dalszy na stronie 3).
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C/,vrio*łowaoji. Priul edezwami gromadtą etc
Uumf ledno^-i Winos/jc oKnyki na cfii Polski.

De eaeskir«i> Cieszyna przybyły liczne rzesze
luiiaoeei a Ict/MMjJza I innych w»i okolicznych.
pragnących wziąć" odrial w htetoryc/nym momen­
cie wkraczania wojska polukiefo na Śląsk Zaol­
•trWkl. O grwte 11 na pi. loMĆalHwft w Cieszy­

Hit odbyła s>« |f luluiw manifestacja, w której
pnSc* RUankaacAw Otawyu wzięli udział wie­
śn.acy z całego p w atu. Widziało aiq nawet fi­

WPISY ™ KURSY
„PRAKTYKABIUROWA"

KATOWICE, ul. Młyńska 22
Zatwierdzone pizez Wlad/e Szkolne. Przygo­
towanie sił blutow>ch w zaktcsle stenografii
I pisania na maszynach. — Po ukończeniu

kursu świadectwa.
Nauka r«l»a«inl« śle 5 października.
Zapity codzienni* w Kodz. 10-12 I 15—19.

rat. przytytych a Wusty. Istebne) I Innych mej­
<rnWd*ci p»rw:atii btahikejlo. Pn«mowien;e bur­
m^trsa Malfara przyjęto grzmiątymi oklaekaml

Na zakończene manifestacji tłum otUp.ewal
chóralnie „Jeszcze Polska n:e lgnęła" i horał
. 1! >e co* Potska".

Cieszyn już po obu brzegach Olzy
­

po
Jak wolsko polskie zajęło Cieszyn

CIESZYN. PAT . Historyczny moment
godz. 14-tej tbliia tlą. Czynione tą ostatnie
przygotowania do wkroczenia wojsk na
Śląsk Zaol/anaki. Mrowie głów ludzkich fa­
luje na ulicach miasta. Zdawało się, te już
zabrakło miejsca na chodnikach, fecz nowe
rzesze ludzkie napływają, wchłaniane przez
tłumy. Za mostem na Olzie rodacy nasi z
niecierpliwością oczekują na uroczystą
chwilę. Wzdłuż

DAWNEJ ULICY SASKA KĘPA, A OD
DZIŚ ULICY MARSZALKA JÓZEFA

PIŁSUDSKIEGO,
widać jedną wielką zbitą masa ludzi, głowa
przy głowie. W rękach wieńce kwiatów.

\a zakończeń e wiecu hurmielri miasta od­
czytał rezolucje heMowalCM:

11 Zgromadzeni w dniu I października 1938 r.
na w ecu obywatelskim miasta Cieszyna składa­
ją Doeiomemo Włodarzowi >'aj)a4niej-=zej Rzeczy­

prntpolMej Propf. Ignacymu Mościckiemu wyrazy
hołdą i serdecznej podzięki za przywrócenie wol­
«»ści i epełnienia pragnień pokoleń synńw Zaol­
zańskich oraa ślubują. M lud śląski wiernie, jak
• i (Ychczae, stać będzie na straży granic Ojczy­

zny.
•Jl Składają Patiu Marszałkowi Śmigłemu Ry­

dzowi i całej armii wyrazy hołdu i podzięki za to,
U bohatersku «wa postawą i nieugiętą wolą przy­

wrócił $la«k Zaoltanakl Polsce.
31 Prawdziwą radością przejęci przywróceniom

ziemi Zaolzańskiej ślemy P. Premierowi Sławoj­
Skladkowskiemu wyrazy hołdu i podzięki w tej i
historycznej chwili dla Sianka.

41 Przejęci radosną chwilą odzyskania śląska
Za dzańskirgo wyrażają. P. Ministrowi spraw za­
granicznych pułk. Rcckowi hołd i podziękowanie
za męskie i- nagięte stanowisko w sprawia Pola­
l6w z. za Olzy.

6) Zebrani składają wyrazy hołdn i serdecz­
nv.h tyesen dla Wojewody tląakiago Gratyń­
akieg o.

Młodzież i dziatwa trzymają je naręczami.
U wylotu ulicy widniej* triumfalna brama
z napisem „Witajcie — od dziś wiecznie z
nami Rodacy!". Zgromadzeni po obu stro­
nach ulic manifestują serdecznie i ze współ­
czuciem na cześć czcigodnego Regera, ostat­
niego prezesa Rady Narodowej Śląska Cie­
szyńskiego, ojca bohaterskiego harcerza W.
Rege ra.

Podniosły nastrój wciąż wzmaga się. Jed­
nym rytmem miłości Ojczyzny biją serca Po­
laków. Z obu stron wyciągają się bratnie
dłonie po przez skruszone już granice. Na
moście stoją robotnicy polscy z Trzynca i in­
nych miejscowości z poza Olzy, skąd tvlko
możliwość pozwalała im przybyć, a obok

Potężny wiec OZN w Chorzowie

RODZICE POLSCY! Dzidko,
któremu nadacie Imłe niemieckie, bę­
dzie w przyszłości wstydzić się swe­
go imienia.

W dala 2 października br. odbył się w Oho
rzowia pottjZny wiec, zwołany przez Obóz Zje­
dnoczeń a Narodowego Duz.a sala Domu Ludowe­
go zapełniła się członkami I sympatykami 0. Z
N. Na podium pięknie przybranym zajęło miejsce
prezydium O ZN.) zaproszeni goście. Wiec za­
gaił prezes Zarządu Obwodowego p. Jeleń, wita­
jąc red Smoleńskiego, red Wawrzona oraz obec­
nych Mówca podniósł doniosły fakt praylącsenia
atarej siemi Piastowskiej do Polski oraa aloiył
hołd wierności Pann Prezydentowi R. P., Nacsel
aema Wodaowi Pann Marsa. Rydaowi-Smiglemn
I Pann Min. Beckowi.

Wśród burzliwych owacyj przesłał serdeczne
pozdrowienia nowym Obywatelom Polski I dzię­
kował Im za ich trudy I ofiarność.

Z kołat zabrał glos kier. aak. Btaslńskl, oświad­
czając, ze Polska przeżywa w tej chwili wielki
triumf W dowód przywiązania i uznania za trudy
••brani aohwaliU wysłaś depeeae a sryiasami
hołdu do Pana Prezydenta R. P . prof. Mościckiego,
ktńry, biorąc na siebie wielką odpow.edz.ialność,
swym wysok

:m autorytetem 1 dostojeństwem pia­
stowanego urzędu, zniewolił wroga naszego do re­
spektowania praw 1 godności Rzeczypoepol:tcj,
powodując przez to powrńt Śląska Zaolzańskici»o
w granice Rzeczypospolitej.

Druca depeen wysłana do Pana Marszalka
Polaki Edwarda Rydea-Smiglego zapewna go, że
zebrań; na wiecu 0. Z N . ślubują Mu. iż każdej
chwili, którą uzna za stosowną — staną pod Je­
go rozkazami, by walczyć aż do zwycięstwa w
obronie godności i potee: Rzeczypospolitej,

W depeszy wysfiyiej de Patia Premiera, gen,
Sławoj-Sktndkowskiego zebrani w serdecznych
słowach dziękują za wysiłki Panu Premierowi
koło przyłączenia klaska Zaolzańsk'otfo do Polski.

W depeszy wysianej do Pana Min J. Recka
zebrani, przejęci do głębi zwycięstwem polityki
i dyplomacji rza,du polskiego, ślubują Mu, że O.
Z. N. nie ustanie w pracy nad konsolidacją naro­
du polskiego, dopóki nie zostanie zjednoczony
cały Naród.

W końcu uchwalono wysłać depeszę z wyra­
zami uznania do Braci za Olią na ręce przedsta­
wicieli ludu śląskiego dr Wolfa W depeszy pod­
noszą, że wybiła wczoraj dz/ejowa godzina spra­
wiedliwości, która sprawiła, że po wiekowej roz­

łące bracia z za Olzy wracają do upragnionej Oj
czyzny. Śmierć, rany, krew i łzy przelane me
ugięły braci z za Olzy i nie wystraszyły ich
umysłów.

Z kolei dłuższy referat na temat znaczema O
boru Zjednoczenia Nar. wygłosił red Smoleńsk
z Warszawy, którego przemówienie co chwilę
przerywano burzliwym: oklaskami.

Nieliczna grupka t. zw . „narodowców" usiło­
wała w kilku miejscach przeszkodzić w przemó­
wieniu prelegenta, lecz przygwożdżona wywoda­
mi mówcy, skapitulowała i siedziała cicho aż do
zakończenia wiecu. Mówca swe przemówenie,
świetnie wygłoszone, zakończył wezwaniem do ze
'iranych. ażeby wszyscy gremialnie wzięb udział
w głosowaniu do Sejmu jako obowiązek narodowy
i czyn patriotyczny

Drugi mówca, p. Wawnon z Katowic, w moc­
nych słowach pornszyl postnlaty świata pracy,
podkreślając, że Obóz Zjednoczenia Nar rozum e
doniosłość roli świata pracy, jaka on odgrywa w
państwie i siara się rozwiązać dwa zagadnema,
tj akcję zarobkową i akcję kulturalno-oświatowa

Co do akcji zarobkowej to muszą być usunięte
anomalia różnice w wynagrodzeniu. Świat pracy
wykuwa swoją pracą potęgę Państwa zatow­
nien być odpowiednio wynagradzany. Don!oslvm
problemem jest równ eż zagadnienie akcji kultu
ralno-oświatowej 1\obotnk zanvast czas przepę­
dzać w szynkach i zadvmionych spelunkach wi­
nien przebywać w świetlicach, bibl'otekach,
kształcić swój umysł i korzystać z potrzeb kultu­
ralnych mato mu dotychczas dostępnych.
I -iNa zakończenie wiecu isbrabi'.- -wśród burzo­

wych oklasków uchwalili następującą rezolucję­
Zebrani na wiecu przedwyborczym w dn u 2

10. 1038 f. w Chorzowie cz.łonkowe O 7. N
stw;erdzaią. że ndslal w wyborach do Izb ustawo,
dawczych fest kardynalnym obowiązkiem każde­
go obywatela.

Uchylanie się od wyborów w chwili obecnej
tak brzemiennej w wydarzenia o wielkich następ­
stwach jest zdradą narodową.

Członkowie Obozu Zjednoczenia Narodowego
wzywają wszystkich obywateli, wszystkich Pola­
ków na S1a.sku, aby w dniu wyborów stanęli do
urny i dali wyraz swej dojrzałości obywatelskiej
: narodowej.

stoją robotnicy z Katowic a dalej sztandary
organ.za^yj, stowarzyszeń społecznych sze­
regu miejscowości z Skoczowa, Bielska itp.
Dalej w barwnych regionalnych strojach gó­
rale i góralki z Jaworzynki i Istebnej.

O godz. 13-tej przybyły samochody z ofi­
cerami czeskimi z gen. Hrabczykiem'na cze­
le. Na samochodach powiewają białe chorą­
giewki. Otoki czapek oficerskich przepasa­
ne są białymi przepaskami. Wkrótce po tyra
z drugiej strony przybywają samochody z o­
ficerami polskimi. O godz. 13 m. 48 przybył
gen. Malinowski, zastępca szefa sz tabu.
Krótkie powitanie, ostatnia wymiana zdań
między przedstawicielami armii polskiej i
czeskiej, po czym oficerowie czescy odjeż­
dżają.

GDY PIERWSI OFICEROWIE ARMII
POLSKIEJ PRZEKROCZYLI MOST,

tłum zgromadzony wznosi go.ące okrzyki na
cześć Armii Polskiej. Przybywa inspektor
armii gen. Bortnowski. W kilka chwil póź­
niej ukazuje się pierwszy patrol piechoty
w szyku marszowym, a następnie patrol ro­
werzystów i dalej patrol pieszy.

Wzdłuż ulic biegnie podawany z ust do
ust potężny okrzyk

„ARMIA POLSK/ IDZIEI"
Już po chwili rozbrzmiewa jedno potężne
wołanie „Armia Polska mech żyje!". Sypią
się kwiaty. Na'twarzach rodaków, dziś wy­
zwolonych, widnieje wyraz radosnego wzru­
szenia. Wielu nie może sit opanować, widać
łzy w oczach. W wielu miejscach słychać ci­
che szl ochani e. Za patrol ami idą tw ardym
żołnierskim krokiem oddziały wojskowe —
batalion obrony i.arodowej. Z pod szarych
hełmów stalowych padają mocue a dziś peł­
ne dumy i radości spojrzeria Armii polskie).
Idą oddziały broni zmotoryzowanej, czołgi,
broń techniczną itp. Wkrótce zabrakło kwia­
tów Cała jezdnia zasypana. Okrzyki nie u­
stają. W tym słychać warkot motorów: na
niebie ukazują się groźne eskadry samolo­
tów myśliwskich I bombowych. Okrzyki po­
tężnieją. Wszyscy gorąco manifestują na
cześć naszei floty powietrznej.

Po batalionie piechoty kroczą władze.
PRZEDSTAWICIELE WŁADZ CYWIL­

NYCH Z WOJ. GRAkYŃSKIM
oraz przedstawiciele Komitetu Walki o Śląsk
Zaolzański, marszałek Sejmu Śląskiego Grze­
sik, poseł Wolf i pozostali członkowie komi­
tetu.

Serdeczną owację gotują im bracia z za
Olzy. Wyciągają, się bratnie dłonie do daw­
nych wygnańców. Serdeczne uściski oraz wy­
miana krótkich pozdrowień.

Po wojakach zmotoryzowanych szły od­
działy pieclioly. Oddział za oddziałem w szy­

ku marszowym przemierzał ulice Cieszyna
polskiego — dziś już po obu stronach pol­
skiego.

Po oddziałach piechoty szły jednostki ar­
tylerii.

if. fllaśM

Jeśli ona powie...
Współczesne powieść kryminalna
Przofcłaal a«Uryz*wany Ewgeniutza

11) **

Odszedł w najwyższym stopniu oburzo­
ny, a Braddock z ciężkim westchnieniem
zawezwał następnego świadka.

Dopiero późnym wieczorem ustał na­
piyw ludzi do Scotland Yardu. W kostni­
cy trzynaście osób rozpoznało zamordowa­
ną kobietę, lecz, niestety, wszyscy trzynastu
agnoskowali ją na różne sposoby i Braddock
Sic, znalazł przed stosem sprzecznych ze­
znań. Był głęboko przekonany, że żadne
X nich nie odpowiada prawdzie.

VI.

Rozmowa przez telefon i tort orzechowy.
Dwóch sierżantów policji kryminalnej

wyszło z loży starszego portiera w jednym
ze skromnych hoteli na wybrzeżu. Zatrzy­
mali się na chwilę w hallu, zamieniając
izybkie spojrzenie.

— • Zatelefonować* czy od razu iść na
górę? — zapytał jeden, wahając się nieco.

— Pierwej zatelefonować — rozstrzyg­
nął drugi.

Zniknął w kabinie telefonicznej i prze­
prowadził krótką rozmowę ze swoim ko­

misariatem. Gdy powrócił, obaj udali się
powoli na górę, zapukali do jednego z po­
kojów trzeciego piętra.

Wkroczyli, nie czekając na odpowiedź.
— Czy pan Blair? — zapytał pierwszy

s:erżant, zwracając się do mężczyzny o sza­
rozielonej twarzy, który leżał na kanapie i
jęczał cicho. — Czy pan P. Blair?

Mężczyzna coś mruknął niezbyt uprzej­
mie i skinął twierdząco głową.

Sierżant odwrócił klapę marynarki, uka­
zując odznakę Scotland Yardu.

— Policja kryminalna — ośw'i«dczyl
krótko. — Proszę wstać i udać się z nami
do k omisariatu .

— Ani mi się Int... — burknął z wście­
kłością Blair. — Jestem chory... na mala­
nę Mam wysoką gorączkę. Czego pano­
wie chcą w ogóle?

— O tym pan się dowie w komisariacie
— odparł sierżant. — A teraz niech pan
wstaje i ubiera się prędko.

— Nie po to przyjechałem z Malty
do Londynu, by rozmawiać z policją! —
cbruszyl się Blair. — Oprócz tego nie mogę
się oddalić z hotelu, ponieważ czekam na
ważny telefon. Nie dla zabawy tu przy­
jichałem, mam różne sprawy handlowe do
załatwienia.

Urwał i odwrócił się plecami.
Sifffłancj porozumieli się spojrzeniem,

potem zbliżyli się, ujęli go za ramiona i je­
dnym ruchem postawili na nogi.

Blair zaklął wściekle i z całej siły ude­
rzył w twarz bliżej stojącego. Sierżant za­
stosował chwyt policyjny — Blair z jękiem
padł na kolana. W następnej chwili za­

dzwoniły łańcuszki stalowe, rozległ się o­
! stry szczęk i zanim Blair zrozumiał, co się
' siało, miał już ręce skute kajdanami.

Wówczas zawył dziko, zacisną! pięści i
unosząc nad głową skrępowane ręce, rzucił
się na policjantów — bił ich, kopał i gryzł,
ogarnięty napadem szału.

Na korytarzu zebrała się służba hotelo­
wa, przerażony portier uchylił drzwi zaglą­
dając do pokoju.

— Niech pan zatelefonuje do komisa­
riatu! — zawołał zdyszany sierżant, mocu­
jąc się z Blairem. • — Niech tu zaraz przyślą
samochód!

— I kaftan bezpieczeństwa! — dodał
drugi policjant.

Po pięciu minutach Blair już był spowi­
ty w kaftan bezpieczeństwa. Oddychał
ciężko, charczał, na ustach miał trochę żół­
tej piany. Jego oczy były zamknięte. Wi­
siał bezwładnie między policjantami, którzy
go wlekli na dół po schodach. Jęczał przy
każdym kroku. Wątroba —• osobliwie ostro
reagująca przy malarii, sprawiała mu nie­
ludzki ból.

Braddock był juź, gdy cały transport
przyjechał do komisariatu policji na Bow­
s treet.

Nadinspektor kazał posadzić na krzesło.
Blaira i nieco rozluźnić na nim kaftan bez­
pieczeństwa, a sam się zajął przesłuchiwa­
niem personelu hotelowego. Niewiele uzy­
skał. Z zeznań służby wynikało, że ten pan
przyjechał przed kilkoma dniami z Malty;
zdawało się, miał dużo interesów handlo­
wych do załatwienia; często wychodził,
przyjmował odwiedziny, ale kobiety doń

nigdy nie przychodziły, portier nie przypo­
minał sobie, by kiedykolwiek glos kobiecy
wzywał tego gościa do telefonu.

Rewizja walizek Blaira też nie wykazała
nic podejrzanego i w rezultacie cale podej­

rzenie oparło się o fakt wątpliwej wagi, ja­
kim było znalezienie naszywki z takim sa­
mym nazwiskiem w rzeczach zamordowa­
nej kobiety. Braddock doskonale rozumiał,
że to prawie nic nie było warte.

Po dwugodzinnym przesłuchaniu Blair
uspokoił się nieco i Braddock zaryzykował
— kazał go uwolnić od kaftana bezpieczeń­
stwa. To dało dobre wyniki, ponieważ
Dlair jeszcze więcej złagodniał: siedział sku­
lony, zupełnie zrezygnowany i starał się
szczerze zdać dokładnie sprawę z każdej go­
dziny spędzonej w Londynie.

Braddock zużył cały stos papieru, spi­
sując jego zeznania. Sprawdzenie ich po­
chłonęłoby dużo czasu, jednak po krótkim
namyśle nadinspektor postanowił zatrzy­
mać tego człowieka do całkowitego wyjaś­
nienia jego niewinności.

Na ogół Maltańczycy nie są mile widzia­
ni w Londynie.

Pierwsze przebłyski energii.
Kate siedziała w cukierni i zajadając tort

orzechowy z kremem przeglądała dzienni­
ki, które się rozpisywały o znalezieniu
zwłok na dworcu Cnaring Cross­.

Na ogół prasa wyrażała się niepochleb­
nie o działalności Scotland Yardu.

(Ciąg dalszy nastąpi)­
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fOoJenoila dr Grazmiski nie przylał Muren
od b. burmistrza Koidonia

„Nie możemy tolerować typów pośrednich"
CIESZYN. PAT . W czasie zwiedzania gma­

etiu dyrekcji policji zjawił aię niespodziewa­

ŚN1ADANIE W „POLONII"

CIESZYN. PAT . Wczoraj o godz. 15,30
Macierz Szkolna i Związek Polaków podej­

mowały w Cieszynie za Olzą w salach ho­
telu „Polonia" p. Wojewodę Grażyńskiego z
otoczeniem, członków Komitetu Walki o
Śląsk za Olzą i zaproszonych gości skrom­
nym śniadaniem.

HARCERZE ZAOLZAŃSCY
MELDUJĄ SIĘ U P. WOJEWODY .
CIESZYN. PAT . Natychmiast po wkro­

czeniu do Cieszyna za Olzą wojsk polskich
zameldował się u p. woj. Grażyńskiego, jako
Przewodniczącego Związku Harcerstwa Pol­
skiego, drużyna harcerek i harcerzy z Cie­
szyna za Olzą. P. Wojewoda przemówił
krótko do drużyny, stwierdzając, że harcerze
polscy za Olzą dobrze spełnili swą służbę, a
obecnie powinni wytężyć wszystkie starania
w tym kierunku, by cała tutejsza młodzież
znalazła się w szeregach narcerskich. Har­
cerze pożegnali p. Wojewodę wzniesieniem
okrzyku na jego cześć.

CIESZYN. PAT . W związku z jutrzej­

szym pogrzebem ś. p. harcerza ś. p. Witolda
Regera, który zginął przed kilku dniami w
walkach o przynależność Śląska za Olzą do
Polski, Cieszyn po obu stronach Olzy przy­
gotowuje się do olbrzymiej manifestacji pa­
triotycznej, widząc w osebie harcerza Re­
gera symbol przelanej krwi dla połączenia
Śląska za Olzą z Rzeczpospolitą.

Na pogrzebie tym ma przemawiać Woje­
woda Śląski dr. Grażyński.

Defilada naszych wojsk
w Cieszynie za Olzą

CIESZYN PAT. Gdy przez most Główny
przekraczały oddziały obrony nar odow ej,
przez t. zw . most jubileuszowy przeszły zwar­
te oddziały wojska poprzedzone grupa czolg­
gów.. Świetnie prezentujące się oddziały, do­
borowy sprzęt, znakomicie utrzymane konie
wywołały entuzjazm niezwykle licznie zgro­
madzonych widzów. Przy stacji kolejowej i
wzdłuż ulicy dworcowTej tłum nieustannie
wznosił okrzyki na cześć wojska. U wylotu
»1. Śląska Kępa, przemianowanej już na ul.
Marszałka Józefa Piłsudskiego, przyjmował
dpfiladę maszerujących oddziałów gen. Kali­
nowski.

Przybyli wczoraj rano z Katowic kolejarze
7 czerwonymi opaskami na rękawach oraz od­
dział przysposobienia kolejowego uruchomił:
wczoraj po południu pierwszy pociąg ze stacji
dawny Cieszyn czeski. Drezyną m otorową
przybyły władze kolejowe, które od władz cze­
skich odebrały klucze, sprzęt i zaznajomiły
się z urządzeniami węzła cieszyńskiego. Je­
dnocześ ni e objęła sł użbę poczta pol ska. Wczo­
rajsze karty i listy wyszły z Cieszyna ze zna­
czkami czeskimi, ale już z datownikiem pocz­
ty polskiej.

ENTUZJAZM OBJĄŁ CAŁĄ POLSKĘ.
WARSZAWA. PAT . Wieść o wyzwoleniu

Śląska Zaolzańskiego wywołała w całej Polsce
niezwykłą radość i nieopisany entuzjazm.

W wielu miejscowościach na domach wy­
wieszono flagi narodowe.

Wyległe na ulice tłumy ludności urządza­
^y samorzutnie manifestacje, na których u­
chwalono rezolucje, wyrażające radość i du­
mę z powodu odzyskania prastarej dzielnicy
Piastowskiej. Jednocześnie uczestnicy mani­
feslacyj dawali wyraz swej wielkiej wdzięcz­
ności dla Najwyższych czynników w państ­
wie oraz głębokiego przywiązania do Armii i
Naczelnego Wodza.

W wielu miejscowościach ustawiono na u­
licach i placach głośniki, przed którymi zgro­
madziły się liczne tłumy ludności, które wy­
słuchały przemówienia pana ministra spraw
zagranicznych Józefa Becka.

Manifestacje takie miały miejsce zwłasz­
cza, poza Warszawą, w Krakowie, Toruniu,
Bydgoszczy, Poznaniu, Łodzi, Radomiu, Kiel­
cach, Lwowie itd. Wszędzie na ulice wyległy
tłumy, wszędzie manifestowano radość.

UROCZYSTOŚCI W KIELCACH.
KIELCE. W 24­tą rocznicę czynu legiom owa­

ęn odbyła się w Kiełkach, w mieicie pierwszych
•walk Koimeindantai, wielka uroczystość i C&fttjl
poświęcenia i otwarcia sa^HuAi.1-^ pamiątek
(po Marszałku Piłsudskim i odsf...... "- *•—tfol
Legionów. Na uroczystość przybył inspektor ar­
mii gen. Sfiisnlkowski, jako przedstawiciel Pana
Prezydenta R. P. 1 MairszaiHk* Śrniigłeg0 - Rydza
komendant główny Zw. Leg. minister plik. 111­

N. I . K. i wielu innych.

nie burmistrz Cieszyna po dawnej stroni© cze­
skiej p. Kożdoń, wybrany jeszcze za czauów
okupacji czeskiej, z członkami rady miejskiej,
chcąc wręczyć p. Woj. Grażyńskiemu klucze
i kwiaty. Na powitanie p. Kożdonia odpowie­
dział Woj. Grażyński następująco:

Z dniem dzisiejszym rozpoczynają się rzą­
dy polskie. Panowie mtuiecie sobie uświado­
mić, łe to jest odwieczna polaka ziemia. Chce
•twierdzić, te Polska była i jett zawize spra­
wiedliwa. Dlatego mniejszości narodowe, któ­
re ustosunkują się w apotób lojalny i pozyty­

wny do pańatwa, mogą czuć się bezpleeznie
pod ochroną prawa i Konstytucji polskie]. Je­
dno jednak stwierdzamy: My, Polacy, lubimy
sytuacje jasne i cenimy charaktery określone.
Dlatego odnosimy się i szacunkiem do uczci­
wych Czechów i Niemców, ale nie możemy
tolerować żadnych typów pośrednich.

Dlatego też zwracając sie do p. Koidonia
— oświadczył p. Wojewoda:

Nie mogę od panów przyjąć ani kluczy,
ani kwiatów, — przyjmę je z rąk innych lu­
dzi.

"*• •!B5 KAFTALA
to droga fortuny!

Losy do l-ej klasy są już do nabycia w kolekturze

W.KAFTAL
Katowice, ul. Byrekcylna 2

Oddziały: Chorzów I, Wolności 26 — Bielsko, Jagiellońska 1
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

Konto P. K. O. 304.061.

KAFTAL — to synonim szczęścia!

Wryciu (/cvpcdarr/c
Na jakich artykułach muszą być ujawnione

ceny sprzedaży?
(W) W myśl par. 1 rozporządzenia ministra

Rolnictwa i Reform Rolnych o ujawnieniu cen
przedmiotów powszechnego użytku są obowiązani
posiadacze wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw
posiadać w lokalach tych cenniki na artykuły
żywności, odzieżowe, opałowe i oświetleniowe
oraz higieny codziennej. Załącznik do tego rozpo­
rządzenia wymienia na jakie artykuły muszą być
ogłoszone ceny. Tym' artykułami są:

I. ARTYKUŁY ŻYWNOŚCI, POCHODZENIA
ROŚLINNEGO.

1) Przetwory zbożowe, jak: mąki, kasze, pie­
czywa, płatki, suchary, makarony, opłatki, kroch­
mal, słód. 2) Warzywa okopowe, strączkowe, o­
woce, jagody, grzyby jak: ziemniaki, kapusta,
marchew, cebula, buraki, kalafiory, groch, fasola
owoce ogrodnicze i leśne, krochmal ziemniaczany,
syrop, płatki, mąki, kompoty, powidła, marmela­
dy, soki. oliwy, oleje jadalne, wszelkiego rodzaju
konserwy 3) Artykuły kolonialne i używki jak:
cuk'er, herbata, kawa, kakao, ryż, cykoria, pieprz,
tytoń oraz ich przetwory, jak: cukierki, czekolada

wyroby z niej; ocet, drożdże, mączka do piecze­
nia, musztarda, scy i wyroby przemysłu fer­
mentacyjnego jak: piwo i miód.

n. POCHODZENIA ZWIERZĘCEGO

1) Mięso, przetwory i produkty uboju jak:
mięso wolowe, cielęce, wieprzowe, baranie, koń­

skie, drób, dziczyzna, wędliny, słonina smalec,
łój wszelkiego rodzaju konserwy, buliony, eks­
trakty. 2) Ryby słodkowodne i morskie oraz eh
przetwory, jak: ryby solone, wędzone, maryno­
wane, konserwy 3) Nabiał jak; mleko, jaja oraz
ich przetwory jak: śmietana, sery, masło wszel­
kiego rodzaju konserwy.

III. POCHODZENIA MINERALNEGO .

Sól do celów jadalnych.
B. ARTYKUŁY ODZIEŻOWE

1) Materiały tekstylne i odzież: materiały weł­
niane .lniane, konopne, jedwabne, baweln ane,
pilśniowe oraz z włókien zastępczych, a ponadto
gotowe wyroby ubraniowe, bieliźniane — osobi !te
, pościelowe — trykotowe, kołdry, 2) Wyroby
skórzane jak: obuwie, uprząż, galanteria skórza­
na, futra, kożuchy.

C. OPAŁOWE I OŚWIETLENIOWE

Materiały i energia do celów opałowych 1 o­
świetleniowych gospodarstwa domowego, jak:
drewno, torf, węgiel, nafta, koki, brykiety, świece,
zapałki.

D. HIGIENY CODZIENNEJ

Najniezbędniejsze artykuły higieny codzien­
nej, jak: mydło, wapno i inne środki do utrzy­
mania czystości.

Różne wiadomości
SPRAWA CENNIKÓW

(W) W najbliż-zym czasie wydział branżowy
Stowarzyszenia Kupcćw Polskich zajmie się roz­
wiązaniem zagadnienia cenników. Sprawa bowiem
tak cen stałych, jak cenników obowiązujących jest
bardzo ważną dla najszerszych sfer kupiectwa
Wydział branżowy poza tym zajmie się również
zagadnieniem związków przymusowych, umów
zbiorowych, cenzusu w handlu i unarodowienia
poszczególnych branż.

OD2YDZANIE HANDLU W WIEDNIU

(W) Ag. „Echo" donosi z Wiednia: Żydzi wie­
deńscy, którzy po anschlusie masowo opuszczali
b. Austrię pozostawili w wielu wypadkach sklepy

magazyny na łaskę losu. Obecnie odbywa się
ELi—w* oczyszczanie opuszczonych sklepów . ma
gazynów, a na licznych szyldach głoszą napisy:
„Wegen Ariesierung verschlossen". Napisy te wi­
dnieją również na sklepach odkupionych przez
Niemców od Żydów. Żydzi wyzbywają sie skle­

pów na t. zw . czarnej giełdzie. Zakłady rzemieśl­
nicze przejmowane od Żydów równ eż w wielu
wypadkach są z powodu odżydzania zamknięto.

Formalności przy uzyskiwaniu
pozwoleń przywozowych

Izba Przemysłowo-Handlowa podaje do
wiadomości w związku z za.ządzeniem Min.
P. i H. o sposobie ubiegania się o pozwole­
nie przywozu artykułów, na które przewi­
dziane są ulgi celne, iż podania o przywóz
tych artykułów, opatrzon: znaczkami stem­
plowymi za zł 3,— należy kierować do Ko­
mitetu Przywozowego Rao.v Handlu Zagra­
nicznego w Warszawie i adresować; „Do
Min. Skarbu, za pośrednictwem Min. Przem.
i Handlu".

Każde podanie winno posiadać 2 kopie,
ofranikowane znaczkami stempl. po zł 0,50.

Obszar i ludzie
zajętego Zaolzia

WARSZAWA. PAT . podał charakterysty­
kę dwóch powiatów Śląska Zaolzańskiego
Cieszyńskiego i Fryszlackiego, które przyłą­
czone zostają z powrotem do Polski.

Najważniejsze miejscowości w powiecie
frysztackim, Frysztat, Karwina, Orłowa, Bo­
gumin, Rychwałd. Niemiecka Lutynia, Pol­
ska Lutynia, Dziećmorowiee, Stonawa, Sucha.

Najważniejsze miejscowości w powiecie
cieszyńskim: Cieszyn, Trzyniec, Jabłonków,
Bystrzyca, Cierlicko, Domaslowice, Mosty.

Oba powiaty liczą około 800 kim kwadra­
towych powierzchni, z tego powiat Cieszyński
542 kim. kw., powiat Frysztacki 258 kim. kw.

Liczba mieszkańców w obu powiatach
wynosi 240 do 250 tys.

Najważniejsze ośrodki przemysłowe, (o za­
głębie Karwińskie. produkujące słynny węgiel
koksujący. Pr odukcj a zagłębia wynosi ok oło
miliona rocznie, Trzyniec i Frysztat, gdzie
znajdują się huty j fabryki.

Powiat cieszyński jest dość bogato zalesio­
ny

Bogumin jest dużym węzłem kolejowym,
gdzie krzyżują się magistrale kolejowe tej czę­
ści Europy. Łączy on Wiedeń przez Mor. O­

strawę z Niemcami, Pragę przez Mor. Ostra­
wę z Polską oraz ze Słowacją. Tamtędy prze­
chodzi też kolej bogumińsko-koszycka.

Tereny obu powiatów posiadają duże war­
tości turystyczne, w miejscowości Darków
znajdują sie jedne z najsilniejszych źródeł jo­
dowych w Europie, jest to miejscowość kąpie­
lowa.

Sprawa przeprowadzenia plebiscytu1
ora z,

wyznaczenia terenów plebiscytowych ma być
ustalona w drodze rokowań pomiędzy upełno­
mocnionym do tych spraw posłem R. P . w
Pradze a rządem czeskosłowackim.

O. K. Z . W WARSZAWIE
ROZWIĄZANY.

WARSZAWA PAT. Dnia 1 października ko­
mendant Ochotniczego korpusu Zaolzańskiego za­
rządził przez radio zbiórkę wszystkich ochotników
garnizonu warszawskiego O. K. Z . na której od­
czytano rozkaz stwierdzający, że zdecydowana
wola ludu śląskiego z za Olzy, jego męczeńska
krew przelana o wolność, stanowcza decyzja P.
Prezydenta R P. i Wodza Nacze'nego, niezłomna
wreszcie postawa całego narodu polskiego spowo­
dowały zwycięstwa naszej sprawy.

Zaolzie wraca do Macierzy. Następnie slwier­
dzono, że w ciągu pięciu dni stanęło gotowych
na wszyslko sto tysięcy ochotników. Nie częste
są tak;e wypadki w historii.

Dumni ze spełnionego obowiązku, wracajeie «lo
twoich warsztatów pracy, pielęgnujcie ten wielki
kapitał moralny ,iaki wnieśliście do ochotniczego
korpnin ZaoIzaAikiego. Wreszcie zarządzono roz­
wiązanie O. K . Z.

W GRUZACH LEŻY CAŁY SYSTEM
POLITYCZNY FRANCJI.

PARYŻ. PAT . Na lamach prasy paryskiej 1 w
kolach politycznych nie tylko prawicowych, ale
nawet radykalno liberalno-lewicowych wynik ob­
rad monachijskich dyskutowany jest z ogromnym
przejęciem jako moment, który musi stać się punk
tern zwrotnym zarówno w wewnętrzne, jak i za­
granicznej polityce Francji. Cały szereg publicy­
stów stwierdza, że na skutek osattniego kryzys*
cały system polityczny Franoji, a szczególnie sy­
stem zbiorowego bezpieczeństwa leży w grusach
i łe niezbędną jest rzeczą stworzenie jakiej* nowe)
doktryny i nowego systemn polityki zagranicz­
nej Francji. Jednocześnie uchodzi za rzecz coraz
powszechniej uznaną, że niszależnie od dalszego
rozwoju układu politycznego w Europie jedną z
najważniejszych rzeczy dla Francji będzie wydo­
bycie z siebie maksimum siły.

PARYŻ. Jedyny tylko „Temps" siara się
w artykule wstępnym umniejszyć znaczenie
deklaracji angielsko-niemieckiej oświadczając,
że nie jest to ani nowy pakt przyjaźni, ani
dwustronny pakt o nieagresji, lecz tylko pro­
sta deklaracja o intencjach pokojowych, które
należy przyjąć z uznaniem. Ta wspólna dekla­
racja Chamberlain — Hitler nie będzie mogła
wpłvnąć w niczym na porozumienie francu­
sko-brytyjskie, ani na porozumienie włosko­
niemieckie. Wyraża ona tylko pragnienie Lon­
dynu i Berlina, aby uniknąć wszelkiej wojny
i pracować nad utrzymaniem pokoju, nie
zmienia to w niczym zobowiązań Anglii w
stosunku do Francji, w razie gdyby doszło do
kontfliktu francusko-niemieckiego, ani zobo­
wiązań, klóre Niemcy mogłyby zaciągnąć wo­
bec Wioch na wypadpk konfliktu włosko-bry­
tyjskiego na moizu Śródziemnym.

BARCELONA KAPITULUJE?
PARYŻ. Podkreślają w Paryżu, że na skutek

umowy monachijskiej odpadły ostatnie nadzieje
Barcelony na otrzymanie wydatnej pomocy ze
strony Francji na wypadek powikłań europej­
skich.

Pogoda na poniedziałek
Pogoda o zacmnoirzemiu prwwadmie dużym «

I przelotnymi deszczem zwłaszcza ne wechodaie, a
% przejaśnieniami na zachodzie kraju. Tempera­
tura w ciągu dmie około 20 st., widzia/toofe ra­
no osłabiona wskutek z-a/mgdeai*.
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SPORT - WYCHOWANIE FIZYCZNE

WKS. Śmigły przegrywa 1:7 (1:5)
Amatorski zabłysnął znowu świetną for­

mą na meczu ze Śmigłym. Zwłaszcza dosko­
nale był dysponowany napad chorzowian,
w którym

WOSTAL l PIĄTEK
okazali się znakomitymi straelcamł. Wostal
jako kierownik ataku dał pokaz wzorowej
gry. Pomoc AKS nie podążała w tym tem­
pie i z taką wytrwałością za swym napadem,
7 jaką ta linia zielonych zdobywała teren,
posuwając sic. raz po raz pod bramkę Czar­
skiego. Wydawało się, że
PIĄTEK 1 PYTEL CI NAJRUCHLIWSI

z ataku miejscowych, biorąc na siebie trud­
ny, a zarazem odpowiedzialny obowiązek
wspierania swej pomocy, załamią się po prze
rwie. Obawy te okazały się nieuzasadnione,
bo cała linia napadu funkcjonowała po prze­
rwie z taką samą sprawnością jak i przed
przerwą. Można by nawet powiedzieć, że
gra ataku w drugiej części meczu była elek­
towniejsza i znacznie szybsza niż w części
pierwszej spotkania.

OBROŃCY MIEJSCOWYCH
byli spokojni, szybcy i w wykopach nieza­
wodni.

MRUGAŁA

chwilami niepewny, pozwalał sobie na dość
dalekie spacery. W jednym wypadku

KINOWSKI W OSTATNIEJ CHWILI
wyratował nieobecnego w bramce Mrugałę
przed utratą punktu.

Gracze drużyny wileńskiej, choć grali z
niespotykaną

AMBICJA,
nie zdołali więcej niż jeden raz przeforso­
wać obrony AKS. i zmusić Mrugały do kapi­
tulacji. Działo się to w pierwszej połowie
meczu, kiedy prawoskrzydłowy Śmigłego
przedarł się sprytnie przez pomoc zielonych,
dotarł z piłką do pola karnego AKS i dłu­
gim mierzonym strzałem podał piłkę swemu
koledze z lewej strony,

MARCOWI.

Ten nie namyślając się ani chwili, strzelił w
róg. Mrugała ani... mrugnąi.

Poza tymi dwoma skrzydłowymi wyróż­
niał się w drużynie gości

BRAMKARZ CZARSKI,
oraz środkowy pomocnik Reszta nie dora­
stała do poziomu wymienionych Między obu
walczącymi drużynami był' tak wielka róż­
nica klasy, że nawet ten wysoki stosunek
liczbowy 7:1! jej nie wyraża.

Przechodząc do opisu przebiegu meczu
należy zaznaczyć, że warunki atmosferyczne
wśród jakich to spotkanie rozegrano, były
wprost wymarzone. Zanosiło się coprawda
na deszcz, ale w ciągu całego meczu ani kro­
pla nie spadła. Nie było więc ani za gorąco,
ani za zimno, a przy tym boisko było zupeł­
nie suche.

Serię bramek otwiera Wostal już w 15
minucie gry, a za trzy minuty ten sam gracz
podwyższa wynik do 2:0, by znowu za dal­
szych pięć minut zdobyć trzecią bramkę. W
27 minucie Piątek strzela czwartą bramkę,
a ostatnią przed przerwą, piątą zdobył w
44 minucie znowu Piątek. Jedyna bramka
dla Śmigłego padła w 40 minucie ze strzału
Marca.

cerwie gospodarze atakują z mlej­
:ięcie, ale wilnianie nie rezygnują

'Po przerwietea zawz'.
wcale z walki. Przeprowadzają nawet dobre
i szybkie akcje napadu, który nie mając
oparcia o swą pomoc, dochodzi tylko
do pola karnego, gdzie się załamuje.
Natomiast miejscowi zagrywają bezbłędnie i
powoli opanowują pole walki, zdobywając ko­
lejno dalsze dwie bramki przez

PIĄTKA I W OSTAŁA.

Napad zielonych nlo natrafiwszy na zbytni
opór pomocy i obrony gości, sunie z impetem
na bramkę. Czarskiego, który robi co może, aby
uchronić swą drużynę przed boleśniejszą je­
szcze klęską. I trzeba przyznać, żo mu się to
udaje w zupełności.

Publiczności zebrało się nie wiele; sędzia
popełnił cały szereg błędów, ale na szczęście
nie miały one wpływu na wynik meczu.

gtaian Kisieliński.

Klęska Ruchu w Poznaniu

Ruch-Warta 0:6 (0:2)
Jak Już częściowo podawaliśmy w

pierwszym wydaniu Polski Zachodniej"

Ruch, kandydat na mistrza Polski, do­
znał w spotkaniu z poznańską Wartą w
Poznaniu dotkliwej porażki. Nie jest iO
właściwie porażka, ale raczej klęska­
Sześć razy zdołali poznaniacy umieścić
p:lke w bramce Broma, nic pozwalając
sobie na strzelenie nawet honorowej
bramki. Mecz toczył się przez cały pra­
wic czas pod zinaczną przewagą Warty,
która zadziwiała licznie zebrana publi­
czność wyjątkową kondycją i bramko­
strzclnością. Ruch natomiast zawiódł w
zupełności. Jedynie Peterck zdobywał
się na ochotę do gry i ambicją przera­

stał pozostałych współgraczy ataku. W
ataku najsłabiej grał Wodarz, „wyróż­
niający

" się niewidzianą tchórzliwośc.ą
. powolnością. Najlepiej spisywała się o­
brona. a zwłaszcza ruchliwy Gemza, od­
znaczający się szybkością i zwrotnośc ą.

W drużynie poznańskiej na plan pier­
wszy wybijała się linia napadu. Nic też
dziwnego, skoro napastnicy Warty po­
trafili strzelić aż sześć bramek i to mi­
strzowskiej drużynie Polski. Bramki Dyr­
ły dziełem Oendery (2), Każmicrczaki
12), Szerfkego i Szrajcra.

W czasie meczu padał ulewny deszcz
co w pewnym stopniu utrudniało grę
obu drożynom.

Crawla bez Hopbasa tuuorpa
z Wisła

Do rzędu niespodzianek ligowych do­
chodzi jeszcze jedna. Przegrana Wisły
w spotkaniu z Cracovią. Ta ostatnia, gra
jfica bez konttizjonowanego na meczu
Jugosławia — Polska Korbasa, potrafią
mimo to uzyskać pewne acz niezbyt wy­

sokie zwycięstwo nad lokalnym rywa­
lem Wisłą Wynik meczu 2:1.

Ł.K.S. — POOOŃ 3:0.
POLONIA — WARSZAWIANKA 5:1.

Tabela ligowa
<-tosiine.kGier Pkt. St br.

1. Ruch IB 21:9 45:31
2. Cracovia 14 18:10 39:30
3. WarU 15 17:13 49:29
4. A K.S. 15 15:15 38:29
5. Polonia 14 15:13 31:20
6. W:sl3 15 15:16 30:31
7. Pogoń 15 13:17 16:22
8. Warszawianka 15 13:17 S2:40
0. Ś -nrfrly II 11:10 24:»8

10.Ł.K.S. 15­iv——
10:20 10:33

Nie będzie meczu
Poznań — ŚląsR
śląski Okręgowy Związek Bokserski

/decydował, że miedzvokrcgowy mecz bok­
serski Poznań — Śląsk, który miał się od­
być w Ostrowie Wielkopolskim w dniu 9
b. m., nie dojdzie do skutku ze względu na
niedotrzymanie warunków finansowych
przez okręg poznańsżi.

Czarni Chropaczów i Pogoń Nowy Bytom
prowadzą w lidze śląskiej

I Ugai
1. Czarni Chropaczów 2 4 12:3
2. Naprzód Lipiny 1 2 4:1
3. Policyjny KS. 2 4 6:3
4. KS. Dąb 1 2 2:1
5. Wawel Nowa Wieś 2 2 2:2
6. KS . Chorzów 2 1 4:7
7. KS. Słowian 2 1 1:7
8.B.B.T.S. 1 0 1:2
9. Concordia 1 0 1:4

10. Ligocianka 2 0 3:6

II liga:
1. Pogoń Nowy Bytom 2 4 13:3
2.A.K.S.Ib 2 4 8:3
3. Błyskawica Ema 2 4 6:4
4. Slavia Ruda 1 2 4:0
5. Naprzód Ruda 1 2 3:0
6. RKS . Czechowice 1 2 3:0
7. Naprzód Katowice 2 2 14:8
8. Silesia Paruszowiec 1 0 2:3
9. PPW Katowice 2 0 2:6

10. 06 Katowice 2 0 2:7
11. L. T. S. Szopienice 1 0 1:5
12. Strzelec Piekary 2 0 3:16

NAPRZÓD LIPINY — CONCORDIA
KNURÓW 4:1 (1:0).

Drużyna N apr zodu, która zmuszona była
do meczu tego wystąpić z silnie osłabi onym

skiadem, zagrała dobrze i zasłużyła w psln;
na zwycięstwo. Gracze rezerwowi nie za­
wiedli i spełnili swoje zadanie. Bramki dla
Naprzodu zdobyli Teuber 2, Piec I i Sza­
blicki po jednej.

CZARNI CHROPACZÓW — SŁOWIAN
KATOWICE 7:1 (2:1).

Czarni po wysokim zwycięstwie nad Cho­
rzowem zdołali pokonać w przekonywującym
stosunku drużynę Słowianu, plasując się
przez to na pierwszym miejscu w tabeli roz­
grywek. Do przerwy gra była naogół wy­
równana. Po przerwie natomiast gospoda­
rze przeważali, nie dopuszczając gości do
głosu.

DĄB — LIGOCIANKA 2:1 (1:1).
Z trudem udało się pokonać Dębowi am­

bitną drużynę Ligocianki, która stawiła nie­
spodziewanie zacięty opór. Gra była nao­
gół wyrównana.

POLICYJNY K.S. — BBTS BIELSKO
2:1 (1:0).

Debiut BBTS w lidze śląskiej zakończył
się naogół udatnie. gdyż bielszczanie stawili
groźnemu na swym boisku Policyjnemu KS.,
zacięty opór i ulegli dopiero po równorzęd­
nej grze. Bramki dla PKS zdobyli Warmus
(z karnego) i Bielas.

Śląsk nie wejdzie do Ligi
Union Touring - Slask 3:0 C2:Q>

Śląsk zawiódł na całej linii, nadzieje jakie
w nira pokładano. Zdawało się, że po niepo­
wodzeniach w meczach na obcych boiskach,
zdołał odrobić utracony teren w meczach na
własnym terenie. Tymczasem stało się inaczej
Śląsk przegrał drugi z kolei mecz na własnym
boisku, a tym samym utracił wszelkie nadzie
je na zakwalifikowanie się do ligi państwo­
wej. Ostatni* porażka Śląska z Union Tourin­
giem jest tym przykrzejsza, że niesłuszna.
Śląsk miał przewagę niemal przez 90 minut,
co najlepiej odzwierciadla stosunek kornerów
10:1 na jego korzyść Niestety atak Śląska
grał skandalicznie, zmarnował sytuacje, któ­
re gwarantowały stuprocentowe szanse zdo­
byci* bramki

W pierwszej połowie Union rozpoczyna
grę i gra z wiatrem Śląsk przeważa od pier­
wszej chwili, przyczym gra jest szybka i o­
stra. Atak Śląska strzela dużo, jednak niecel­
nie. Niepowodzenie Śląska tłumaczyć można
złym zestawieniem ataku. Cebula gra na le­
wym skrzydle (?!) a Michalski na środku (?!),
podczas gdy God objął pozycję lewego łączni­
ka. Zmiana tej części ataku na Michalski —
Cebula — God przyczyniła się do lepszej gry
gospodarzy, których jednak prześladuje wy­
bitny pech, gdyż kilka pewnych sytuacyj zo­
staje zmarnowanych. W 36 minucie goście
prze* prawego łącznika zdobywają z przeboju
niespodziewanie bramkę, a w chwilę później

4 ten sam oracz podwyższa wynik na 2:0.

Po przerwie Śląsk przeważa jednak w dal­
szym ciągu, marnuje pewne pozycje W 10
minucie Union znowu niespodziewanie strze­
la bramkę i odtąd gra wybitnie na czas. W
chwilę później środkowy pomocnik gospodarzy
Bryła zostaje kontuzjowany i przechodzi na
prawe skrzydło, gdzie statystuje, a miejsce je­
go zajmuje God (l) Końcowe 10 minut gry na­
leżą do gości. Drużyna łódzka jako całość za­
prezentowała się lepiej od gospodarzy Cechu­
je ją przede wszystkim szybkość. Jaśniejszym
punktem drużyny jest bramkarz.

Wobec tego wyniku można już powiedzieć,
że do ligi państwowej zakwalifikowały się
drużyny: Garbarnia i Union Tourioa Łódź.

WAWEL NOWA WIEŚ - KS . CHORZÓW
2:2 (1:2).

Chorzów zdołał uzyskać niespodziewa­
nie wynik remisowy w spotkaniu z Wawe­
lem, który na swym boisku należy do dru­
żyn bardzo groźnych.

Prucpa liga
SLAVIA RUDA — 06 KATOWICE

4:0 (1:0).
Zdecydowane zwycięstwo Slavii, która w

tegorocznych mistrzostwach zapowiada się
'

bardzo dobrze, gdyż znajduje się w dobrej
formie. Bramki zdobyli: Muszalik 3 i Ada­
miec 1. Sędziował p. Mańka dobrze.

AKS. Ib — TS . SZOPIENICE 5:1 (3:1).
Po zwycięstwie nad PPW rezerwa ligo­

wej drużyny AKS objęła prowadzenie w ta­
beli rozgrywek. W meczu z TS Szopienice
gospodarze górowali przez cały czas meczu,
wykazując znaczną przewagę tak pod wzglę­
dem technicznym jak i taktycznym.

NAPRZÓD RUDA — PPW. KATOWICE
3:0 w. o.

Drużyna katowicka spóźniła się na za­
wody i przegrała w. o. 3:0. W towarzyskim
spotkaniu pocztowcy wygrali 4:1.

RKS. CZECHOWICE — STRZELEC
PIEKARY -:0 w. o.

Strzelec Piekary nie stawił się do zawo­
dów, wobec czego RKS. otrzymuje punkty
walkowerem.

NAPRZÓD KATOWICE - POGOŃ
NOWY BYTOM 3:5 (1:3)

BŁYSKAWICA KOP. EMA - SILESIA
PARUSZOWIEC 3:2 (3:1).

A-klasa
KPW. KATOWICE — IFC. KATOWICE

5:1 (2:0).
ŚLĄSK Ib — PONIATOWSKI GODULA

0:2 (0:2).

SłciypfOrnlak
SOKÓŁ RUDA — POGOŃ Ib KATOWICE

8:3 (5:2)
RUCH W. HAJDUKI - TS . SZOPIENICE

5:0 w. O.
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Mistrzyni świata... mężczyzna
Niemieckie Biuro Informacyjne donosi

co następuje:
„Na podstawie badania lekarskiego usta­

lono, że Dora Ratjen nic będzie więcej do­
puszczona do zawodów kobiecych.

„Jednocześnie niemiecki urząd lekkoat­
letyki wnosi do międzynarodowej federacji
o nieuznanie nowego rekordu świata w sko­
ku wzwyż, ustanowionego przez Dorę Rą­
bień na niedawnych kobiecych mistrzo­
stwach Europy.

„Przywódca niemieckiego sportu wydał
jednocześnie zarządzenie, aby uniemożli­

10 KM. W CZASIE 30 MINUT 02 SEK!
Na zowodach lekkoatletycznych w Helsin­

kach Tninto Mn«*kł tr*łnłil nowy rekord świat*
na 10 kilometrów, osiągając fanta«tyezny «a»
30:02 sekund. Pupilu MWJ rekord należał do
Fina Salminena l wynosił 30:05,fi. Maeki w Un
sposób zbliżył *ie znacznie do granicy 30 minut.
W Finlandii spodziewają się, że już niedługo uda
się Fin0m uzyskać wynik poniżej tej granicy.

DODATKOWE WPISY NA STUDIUM
WF. UNIWERSYTETU JAGIELLONSK.

Dyrekcja Studium WF. Uniwersytet*) Jagiel­
loftsk'e«o w Krakowie cglasza dodatkowe wp'sy
na stwłum WF. dfla męiiczyzn, którzy zestal'
zwolnieni se słuiaby wojskowej p0 dniu 19 wirze­śnaitt

Podani* o przyjęcie na stiulam przyjmuje
dyrekcja da dnia « bm. Adres: Kraków, ul. Zy­
Mikiewicza 6.

ŁUCZNICZE MISTRZOSTWA
WARSZAWY.

Na torach łuczniczych WKS. Żo«;borz odby­
ły się zawody łucznicze o mistrzostwo Warsza­
wy, przy udzale 19 zawodników, w tym 11 za­
miejscowych.

Tytuł mstrza Warszawy zdcbyl Feliks Ma­
jewski (PPW Bydgoszcz) uzyskując 1 06© pkt.
Tytuł wicem,atrza — W . Włc<lar»ki (PPW Byd­
goszcz) 1061 pkt. 3 J. Just (Boruta Łgerzl
904 pkt., 4. Prugaa" (Lwów) 890 pkt, 5. kjpt.
Lewiński (ZS. Warazawa) 850 pkt.

Tytuł najlepszej łuczneaki Warszawy zdo­
była Szczycińska.

Zawody łucz.n cze cieszyły się w tym roku
niebywalem zainteresowaniem publiczności. Or
jrenzację zawodów przeprowadził WKS Żoli­
borz bardzo sprewnie. Po zarodach odbyło s.c
wręczen;e nagród.

Wielokrotna mistrzyni Polsii Janina Spychj­
jowa kierowała zawodami i z tej ra«ji, mając
czas całkowicie zaabsorbowany, nie brała udz.a­
łu w zawodach.

ODWOŁANIE WALN. ZJAZDU POL­
SKIEGO ZW. STRZELECTWA SPOR­

TOWEGO.
Na wczorajszym posiedzeniu zarząd główny

Patek ego Zw iąziku Strzelectwa Sportowego po­
stanowił odwo-iać walny zjazd PZSS., który m.af
się cdbyć w niedzeię w Warszawie. Nowy ter.
min walnego zjazdu jeszcze nie został ustalony.

UKONSTYTUOWANIE SIE POLSKIE­
GO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO.
Polski Komitet OQ.imipij.aki ukonstytuowali się

wczoraj w następujący sposób: przewodniczący
pik, Gflaibiss (wybrany przez walne zgromadze­
nie), wiceprzewodniczący inż J. Grabowski i
ppllk. L. Geibel, sekretarz imsp. WaJenty Foryś,
»kart>n!k mjr L. Świątek, referent techn.czny
kipt. Józef BiJewski, referent zibiónki olimpijcskioj
raiż. A Przeworski, cz.łonkow.t: dyr. T . Kawalec,
Imsn, Kozoloilbskii, ini. T. Kuchar, red. Al . Sze­
najch.

ZA PRZESTĘPSTWA — KARY.
Wydział Gier i Dyscypliny 53. O . Z. P. N.

zamknął boisko Klubowi Sportowemu „Strze­
lec" Piekary M. nc okres 3-ch miesięcy począw­
szy od dnia 19 września 1938 r. — z a z ajńcia­
jakie miały miejsce na boisku KS. Strzelec Pie­
kary ŚQ. pedezas zawodów odbytych w dniu 11
września rto. pomiędzy KS. Strzelec Piekary ńl.
a BBTS. Bełsko.

Poza tym Wydział Gier i Dyscypliny ukarał
Pieca WiJheflma z T. S. Naprzód Lipny SI. 2-t/­
gndniową dyskwalifikacją za słowną obrazę sę.
dz;ego podozaa zawodów w dniu 11 września rb,
Początek kary z dniem 19 września 1938 r.

ZALICZANIE UNIFIKACYJNYCH KUR­
SÓW NARCIARSKICH.

Wszyscy nauczyciele narciarstwa, którzy —
»tos*i|jąc

s:«.d° przepisów ze«ad akcji wyazko
leniowej ukończyli kura un.fikacyjmy — będą
«pe<sjaln;« zaznaczeni w oficjałnej liście nauczy­
cieli narciwatwa PZN.

Nauczyc:eJe narciarstwa, którzy zostali mia­
nowani przed r, 1984, włącznie i do tej pory n'e
przeszili kur®u unifikacyjnego, zostaną skreśle­
ni * liaty nauczycieli — jako n eczynni. Zacho­
wani zostaną na liście wyjątkowo tylk0 wtedy,
o ile do dnia 10 października rb. nadeślą zobo­
w;<j*a«iia, że w sezonie 1338 39 r. przejdą kurs
unifikacyjny.

wić na przyszłość powtórzenie się tego ro- i Didrickson i Shiley z wynikiem 165 m. Re­
dzaju wypadku w Niemczech." kord Europy należy do Niemki Solms, Wę­

Wobec powyższego rekord świata w g.erki Csak i Holcndcrki van Blankcn z wy­
skoku wzwyż należy nadal do Amerykanek | r.Ikiem 164 cm.

Lekkoatletyka w Hajdukach
A. PANIE.

Bie« 60 mi 1) Dubielówna Amalia 9,1 (nie­
(towarzyazona), 2) Drażkówna Janina 9,2 (nie­
stowarsyssona), 3) Taczówn* S. 9,7 (Sokół).

Bi«i 100 mi 1) Dnbialówna Amalia 14,1 (nia­
stowarzyszona), 2) Drażkówna Janina 14,7 (nie­
atowarzyszona), 3) Kopiecówna Paallsa 13,00
(Sokót).

Rant dyikiem: 1) Kopiecówna Paulina 26,08
(Sokół), 2) PieUszówna Helena 24,10 (oUatow.),
3) Dubielówna Amalia (niestow.).

Pchnięcia kulą: 1) Kopiecówna Paulina 8,31
(Sokół), 2) Pieleszówna Helena 7,51 (niestow.),
3) Dubielówna Amalia 7,18 (niestow.) .

Rzut oszczepemi 1) Dnblcówna Amalia 22,30
(n'eatow.), 2) Kopiecówna Paulina 20,67 (Sokót),
3) Pieleaaówna Helena 20,02 (niestow.) .

Skok w dal: 1) Dubielówna Amalia 4,29 (nie­
stowanyasona), 2) Pieleizówna Helena 3,90 (nie­
słowaraytzooa), 3) Kopiecówna Paulina 3,89 (So­
kół).

Skok wawyii 1) Kamiatka Lidia 145 (aieato­
warzyizona), 2) Dubielówna Amalia 145 (nleeto­
warzyszona), 3) Kopiecówna Paulina 1,20 (Sokół).

Sztaleta 4x75: 1) nieitowarz. czaa 454, 2) So­
kół nu 51,00.

B. JUNIORZY.
Bletf 60 mi 1) Moroa Roman 74 Z. H. P., 2)

Wenert 7,6 PTOK, 3) Szymik 7,7 KSMM.
Bietf 100 mt 1) Moroń Roman 12,5 ZHP, 2)

Czekański Wilibald 13,4 (Sokół), 3) Waldyn Ka­
rol 13,6 (Sokół).

Pchnięcie kulą: 1) Borzucki Teodor 12,77 (So­
kół) 2) Waldyn Karol 11,73 (Sokół), 3) Salwi­
czek Jerzy 11,43 (KSMM).

Rzut dyakiem: 1) Salwictek Jeny 37,28 (I. S .
M. M.), 2) Hac 36,52 (PTOK.), 3) Wenert 36 (P. T.
O. K).

Rzut oazciepem: 1) Tuka] Karol 20,83 (Boki),
2) Hac 28,40 (PTOK), 3) Pnecherka Jan 26,50 (Z.
H. P.),

Skok w dal: 1) Wenert 5.06 (PTOK), 2) MoroA

Roman 5.35 (ZHP.), 3) Kartowakl 8,17 (PTOK).
Skok w a wyi: 1) Mnrlowaki 1,60 (PTOK). 2)

Wenert 1,55 (PTOK), Belek Praaeisaek 1,40 (K.
S. M. U.).

Bital.ta4i75:1)P.T.O.K.wOBUU30,2,
2) Sokół w czasie 40,2.

0. 8ENIORZT:

Bieg 100 m: 1) Kroany Jóaei 11,0 (Straelec),
2) Toman Pranoieaek 12,1 (Zet-ka), 3) Krotny A­
lofay 12,2 (Btnelea).

Bieg 400 m: 1) Krotny Alofiy 87 (Itrtelee)
2) Toman Franeieaek 50,1 (Zet-ka), 3) Moroa Ro
mu 50,8 (ZHP).

Zmiana terminu meczu

Śląsk — Wrocław
Okręgowy Związek Bokserski we Wro­

cławiu zaproponował śląskiemu OZB prze­
łożenie terminu meczu Śląsk — Wrocław z
z 25 bm. na połowę miesiąca listopada. —

Tropozycję zmiany terminu Niemcy moty­
wują tym, że w terminie pierwotnie pro­
jektowanym nic mogli zapewnić sobie od­
powiedniej hali na urządzenie zawodów
Śląsk zaakceptował propozycję Wrocławia.

15,77 M. W TRÓJSKOKU.
Słynny australijski *kocz*k Metcalfe usycfcał

w Sidney w skoku wzwyż wynik 1,97 w skoku
w dal — 7,31, a w trójskoku — 15,77. Ten o­
statni wynik Jaat najUpaeym tegorocznym wy­
nik, era na świeci*.

A GDZIE ORACZE POLSCY?
Jak donoai N.emiecki« Biuro Informacyjne

drużyna pii<karaka kontynentu europejskiego,
która walczyć bcdzi« dnia 2<3 października w
Londynie % reprezentacja Anylii oPflrta będzi*
na szkielecie reprezentacji nrstrzowskiej druły­

jny swata — Włoch. Italia ma ^J'* reprezento­
Biefl 800 m: 1) Kalka Bntoli 2,21,7 (0M2), wana w drudj-nie europejskiej az przez 6 zawo­

2) Praacherk. Jóaei 2^1,7 (ZBP). 3) CiekaAaki, dn
Jkow v

01J*r'' Rava Meazza Piola. Colami
Wllifc.14 1 .2B2 (•ofcśn i Ferrari . Z Szwajcarii mają etartowec MineJli
Wilikali 3,36,2 (•okdł). , VepnatK % Wcg>r dr Saroa1> LaMr j zsengel­

Bieg 3.000 m: 1) Pnecherka Joief 10,42 (ZHP).'Jer, z Francji Astrfn a * Niemiec pod uweff* »a
2) Ot bora Haka. 10,45,0 (PTOK). 3) Polok Jeray. brani .braim.karz Platzer i Kupfer. OsUteezay
10.52 (lokol). I skład drwyny ma być iwtakny drra 9 paidzer­

Pchnięcie kulą: 1) Łukaaaosyk Emaneml 10,45 n'ka. Dnia 23 października drużyna europejska
(OZPH). 2) Rio«l Maki 10.18 (Słnelee), 3) Toman ni« rozegrać mecz trenimgowy z reprezentacj%Prane. 10 (Zet.ka),

Rant dyakiem: 1) Belka Prane. 38,24 (PTOI),
2) ftmletiek Paweł 87,20 (Iokol), 3) Toman Prano.
20,37 (Zet-ka).

Rant ossoienemt 1) Irek Gotfryd 36,­0 tOZPR),
2) Śloaarek Jósel 85,30 (Zet-ka), 8) Krosny Joael
84,85 (Itiselee).

•kok w dali 1) tmleuak Paweł 8,70 (tokól),
2) Kroany Joiei 5,78 (Stneleo), 3) Kandalora Ry­
aaard 5,24 (Sokół).

Skok w iwył: Kandalora Ryitard 1,58 (Sokó),
2) Smleeaek Paweł 1,50 (Sokó), 3) Odrobina Er­
nest 1,42 (Sokół).

rezerwową Holandii.

„WYCHOWANIE FIZYCZNE".
W nowym mesięczniku „Wychowanie Fizy­

c»ne" wydanvm przez Tow. Wyd. „Kulutra Fi­
zyczna'" w Warszawie, a przeznaczonym <Ra.
wychowawców fizycznych instruktorów i kiero­
wników sportowych, znajdujemy kilka ciekawych
artykułów. M . in. gednym uwagi jeat artykuł
doc. dr MydT.erskeco, omawiający (w U cz.) o­
cene wyników wychowania fizycznego w szko­
łach n.emieckich. Słusznie autor podkreśla w

• niim koneczneść wprowadzenia w życie w szko­
łach polskich i organizacjach „Miernika apraw­

Bkok o rycace: 1) Smleasek Paweł 2,00 (Sokół),'noaci fizycznej", który opracowany wielkim ne­
2) Orobora Jósef 2,00 (PTOK).

Sala/eta 4 z 100: 1) O.Z. P. R. Woaaale
2) Sokół w eiaaie 51,0, 3) Btnelec w eaasie
adyakw allfik owa na.

Zawody nrsadzone priea Komitet W. P . i P . W.
odanaeialy sie dobrą i sprawną organizacją.

0 drużynowe mistrzostwo Śląska w boksie
Slavia Ruda — Ruch W. Hajduki 10:6
Odbyte w piątek w Rudzie bokserskie

zawody o drużynowe mistrzostwo Śląska
zakończyły się niespodziewaną porażką Ru­
chu, pretendującego do tytułu mistrzow­
skiego.

Drużynę Ruchu przesiaduje w tegoro­
cznych mistrzostwach wybitny pech. W
mtczu z IKB Ruch zmuszony był podaro­
wać punkty bez walki, a obecnie doznał
nowej porażki, która przekreśla jego szanse
na zdobycie mistrzostwa na r. 1938/39. In­
na rzecz, że Ruch walczył w składzie osła­
bionym, albowiem w ostatniej chwili powo­
łano do wojska Wrazidłę. Ponadto Ruch
znowu oddał 4 punkty walkowerem a to na
skutek niestawienia się zawodników w rin­
gu. Wypadki te, które zdarzają się w łonie
sekcji bokserskiej Ruchu nie po raz pierw­
szy, świadczą bardzo ujemnie o jego kiero­
wnictwie. Władze klubu winny przyczynić
się do usunięcia tego niepożądanego i wy­
soce niesportowego objawu.

Slavia wygrała zaw ody zasłużenie.
Wprowadza ona obecnie do drużyny za­
wodników bardzo młodych, których w wal­
ce cechuje ambicja i ona też w -yickszości
wypadków decyduje o końcowym wyniku
walki. W Ruchu brak było Wiedemana,
który nie wiadomo dlaczego nie stanął w
ringu. Czyżby obawiał się Pateroka? Ten
ma w chwili obecnej na rozkładzie wszyst-J
kich czołowych zawodników śląska wagi
średniej za wyjątkiem Wiedemana i słusznie
będzie, gdy kapitan sportowy SI. O. Z. B .
weźmie tego zawodnika w pierwszym rzę­
dzie w rachubę, przy ustalaniu reprezentacji
Śląsk a.

Wyniki zawodów są następujące (zawo­
dnicy SIavii wymienieni na pierwszym
miejscu):

Waga musza: Kołodziej przegrał na
punkty z Tkoczem, chociaż walka była
wybitnie remisowa.

Waga kogucia: Adamiec wygrał na
punkty z Chmielem. Również i u walka
wykazała równortędnolć sił, to też najlep­

szym jej wykładnikiem byłby wynik remi­
sowy. __

Waga piórkowa: Sus II zdobył punkty
walkowerem, gdyż zawodnik Ruchu (Ful­
bier) nie stanął do walki.

Waga lekka: Janas pokonał niespodzie­
wanie Maneckiego na punkty. Walka była

Waga półśrednia: Michalski przegrał
przez k. o . w drugim starciu z Bienkiem.

Waga średnia: Paterokowi przyznano
zwycięstwo ra skutek poddania się Walosz­
ka. Było to w drugiej rundzie. Walka wy­
kazała rażącą przewagę Pateroka.

Waga półciężka: Skalec przegrał na
punkty z Kolonką.

Waga ciężka: Cebula zdobył dwa punk­
ty bez walki, gdyż przeciwnik jegJ Nawrat
mimo, że stanął do wagi, jednakże uchylił
się od walki i nie zjawił się na ringu.

Ogólny wynik spotkania
10:6 na korzyść Slavii.

W ringu sędziował p. Sadłowski, na
punkty p. Wenda. Widzów 400.

mnie informowano ze strony wychowawców fi­
zycznych, programy szkolne nie prze-wicNją ŁU­
;ł»lnie czasu na przeprowadzanie prób sprawno­
ści fizycznej. A zatem mimo isrtnienia mielnika
u naa nic sie pod tym względem w naszych
azkołech nie zmieniło".

Poza tym artykułem podaje Kryszejko „Sy­
stemy rozgrywek w pikę ręcznej". Wskazówki
le przydać się rnegą zwłaszcza organizatorom!
zawodów, turniejów gry w piłkę ręczną i in.
Szkoda tylko, *« artykuł ten nia ukase-ł się na
wiosnę, a więc w okresie przygotowawczym do
wszelkiego rodzaju Uwaiejów gier sportowych.

Ustalenie kadr olimpijskich
Polski Komitet Olimpijski postanowił zwró­

cić się do związków, które już przed rokiem po*
wołały kadry olimpijskie o przedstawienia aktu­
alnych list zawodników, wchodzących w skład
kadry, z uwzględnieniem tegorocznych wyników.

Poza tym Komitet określił następujące cyfry
zawodników w poszczególnych dzialach sportu:

lekkoatletyka męska — 15 zawodników,
lekkoatletyka kobieca — 5 zawodniczek,
strzelanie — 20 zawodników,
boks — 8 zawodników,
jeździectwo — 8 zawodników,
pływanie — 4 zawodników,
pilka nożna — 26 zawodników,
szermierka — 14 zawodników.
W wioślarstwie, kolarstwie i sporcie kajako*

wym cyfry zawodników rrie zostały jeszece e«
kreślone.

W innych działach sportu drużyny olimpij­
skie nie będą narazie powołano.

Składy osobowe poszczególnych drużyn olim­
pijskich będą ustalone przy końcu roku bieżą­
cego.

Międzynarodowy czwórmecz zapaśniczy
w Sztokholmie

W Sztokholmie odbywa się międzypań­
stwowy czwórmecz zapaśniczy Szwecja —
Niemcy — Stany Zjednoczone — Węgry.

W pierwszym meczu Szwecja pokonała
Niemcy 6:1.

W drugim spotkaniu Szwecja pokonała
Węgry w tym samym stosunku 6:1 pkt.

W trzecim spotkaniu Stany Zjednoczo­
ne wygrały z Niemcami 4:3 pkt.

W czwartym meczu Stany Zjedn. zwy­
ciężyły Węgry w stosunku 5:2 pkt.

Zawody rozgrywane są w stylu wolno­
amerykańskim. W niedzielę dokończenie
tu. nieju.

V Sztokholmie odbył się międzypań­

stwowy mecz zapaśniczy Niemcy—Szwecja*
Zwyciężyła drużyna Szwecji 6:1 pkt. Wy­«
niki notujemy:

w wadze koguci ej Tuvesson (S) poke n
nał Fischera,

w piórkowej Schmitz (N) pokonał Pers­
sona,

w lekkiej Joensson wygrał z Weikartem,
w półśredniej Westergren pokonał Ehr«

la (N),
w średniej Johan«on (S) wygrał q

Schafferem,
w półciężkiej Cadier (S) zwyciężył Erw

gelh ardta ,
w cieikiej Fridell (S) pokonał Boełuneri^
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HARCERKI I HARCERZEI
Harcerstwo polskie zdobyło kiedyś w o­

kresie walk o niepodległość wspaniałą kartę.
Wracamy do tych czasów z dumą. Osobny
rozkaz Marszałka Piłsudskiego ocenił war­
tość czynów naszej organizacji. W dzisiej­
szym tak ważnym momencie dziejowym za­
jęliśmy od razu zdecydowane i zgodne z na­
szą ideologią narodową i harcerską stanowi­
s ko. Na froncie walk, jakie w tej chwili to­
czy polskie społeczeństwo za Olzą, stanęło
również odrazu harcerstwo. W walkach
tych poległ w ostatnich dniach kolega nasz
i wierny druh-podharcmistrz Witold Regcr,
Polak ze Śląska. Nad grobem tego pierwsze­
go żołnierza nicpod egłości Śląska Zaolzan­
skiego niech się pochylą nasze sztandary har­
cerskie.

Polecam wszystkim drużynom harcerek i
harcerzy uczcić jego pamięć specjalną zbiór­
ką, na której winien być odczytany niniejszy
rozkaz i złożone uroczyste ślubowanie, że
wszystkie harcerki i harcerze będą zawsze
gotowi do najwyższej ofiary w walce o wiel­
kość Polski.

Czuwajl
DR MICHAŁ GRAŻYŃSKI

Przewodniczący Związku Harcerstwa
Polskiego.

DRUHOW1EI
ś.p. druh podharcmistrz Witold Reger,

hufcowy w Cieszynie, nie żyje! Zginął śmier­
cią bohaterską na polu walki o Śląsk Zaol­
zański. Straciliśmy ze swych szeregów jed­
nego z najdzielniejszych hufcowych śląskich.

Na znak żałoby instruktorzy Chorągwi
Śląskiej okryją swe krzyże harcerskie krepą
na przeciąg dwuch tygodni — zaś harcerze
i instruktorzy hufca cieszyńskigo na okres
sześciu tygodni. Stratę tego bohatera-in­
struktora okupić musimy dalszą wytężoną
pracą dla dobra naszej Rzeczypospolitej.

Czuwaj!
Komendant Śl. Chorągwi Harcerzy:

DR BIELEC JÓZEF
harcmistrz.

Na Polaków Zaolziańskich
(o) P. Mucha, restaurator z Katowic, vii. Pił­

•włski^ego 13, składa 100.— z-ł na rzecz Podeków
Zaodze ńsikich.

*
Oiwtgdsj w Piekarach Śl. edibył0 się zebranie

miejscowych towarzystw w sprawie rodaków TA­
otl-Łańskich. Przemawiał prezes Koła PZZ p. Ka­
rcił Ciszek po czym nastąpiło dyskusja. Następ­
ne zarŁądz©no zlblóikę pieniężną i zebrano 333
«łotych, przekazują; kwotę tą na rzecz Komite­
tu Wadki o Śląsk ZaoilŁański.*

Na ręce p. Szefairczyka skarbnika Koimitetu
Wałki o Prawa Polaków w Czechosłowacji wpły­
nęły dałsze ofiary od: Zw. Pcwst. śl. w Skoczo­
wie 60 zł, Adam Lazar Cieszyn 2.— zł, Józef
Hermera, restawr. Dom Narodowy'20 zł.

. JCólko Historyczne" przy Miejskim Instytu­
cie Kształcenia Handlowego w Chorzowie, zło­
tone z uczmiów i uczenie gimnazjami kupieckie­
go oraz liceum handlowego zełbrało samorzutnie
i .przekazało na rzecz Rod3ków zza Olzy kwotę
180 zł i wzywa iko^a historyczne innych zakładów
«ło podobnej patriotycznej alkcji.*

Na !i»bę iofc Dombka nr 7 przemysł powiatu
cieszyńskiego zadeklarował następujące sumy:
BreviilBieT Ska i A. Urlbam Synowie w Ustroniu
3 000 z\Zy<g>m\m>t Kchrn i Synowie, fabryka skór
w Cieszynie 500 zł, Kisfling i Skrobanek, fabryka
maszyn w Cieszynie 2500 z4 „Bori" fabryka
kairtonaży w Cieszynie 1 000 ził, Goleszowska Fa­
bryka Cementu w Goleszowie 1 4O0 zł, Bufocla i
Ska,, fabryka wy.roib. nożowniez. w Cieszynie 260
złotych, G. Gneriich, fabryka pasów pędnych w
Cieszynie 2&0 zł, Elektrownia Okręgowa miasta
Cieszyna w Cieszynie 1 000 zi, Bracia Schra­
mek, fabryka wafli w Cieszynie 500 złi, Rohra­
ZieOińsk*, zakłady eJektromechan, w Cieszynie
1 500 zł, Herman Eismer i Syn, miłym parowy w
Cieszynie 100 i\, Jan Skirivainek, fabryka mebli
w Cieszynie 250 ził, Antoni Horny, przemysł
łłraewfly i budowli, w Cieszynie 200 zł, Franco­
PoJska fabryka szczotek węgłów, w Cieszynie
85 z*, Zakłady Avemairi'U« w Cieszynie 150 zł,
Leon Hochstein, młyn pairowy w Cieszynie 20 zł
Wibram Yłręg i Syn w Ciescymie 40 zł. Razem
10 496 złotych. Zebrane sumy przekazane zo­
stały na konto Komitetu w KiKO. m, Cieszyna.­

W
W dala uroczystym, w którym wojska pi­

skie, przekraczały dzielące polskie ziemie kor­
dony graniczne nad Olzą — mieszkańcy Ka­
łowie niinio niepewnej pogody, zebrali •'• w
nieprzebrane] masie na Placu Marszałka Pil­
•ndskieoo i w przyległych ulicach, by dać wy­
raz swe)

WIELKIEJ RADOŚCI Z DOKONYWUJĄ­
CEGO SIĘ W CIESZYNIE AKTU DZIEJO­

WEGO.

Olbrzym] plac przed teatrem wypełniło

mrowie ludzkie oraz organizacje społeczne/ ze
sztandarami, okolicznościowymi transparen­
tami i orkiestrami na czele. Gmach Teatru ni.
Wyspiańskiego był bogito ilum.nowany, na
UCiycte zaś jego frontonu widniał potężny
Orzeł polski, utworzony z. płonących żarówek.

Władzo państwowe reprezentowali p. wi­
cewojewoda dr Tadeusz Saloni i starosta dt
Wilhelm Seidler, miejskio zaś prezydent mia­
sta dr Adam Kocur.

Z balkonu teatru do wielotysięcznej mani­
festującej rzeszy fc

przemówił prezez Komitetu walki o Śląsk
zaolzański p. marszałek Grzesik

którego silne przemówienie kilkakrotnie ze­
brane tłumy owacyjnie oklaskiwały.

Jako prezes Komitatu Walki o Śląsk za Ol­
zą pozwalam sobie zagaić manifestację na
r/ecz Śląska Zaolzazań*kiego.

Dwa dni temu powzięliśmy decyzję zwoła­
nia wiecu, aby zwrócić się do Rządu Rzeczy­
pospolitej o zastosowanie właściwych środków
celem bezzwłocznego odzyskania Śląska za
Olzą.

/ Wypadki poszły jednak szybciej
Dziś Śląsk za Olza stanowi już integralna część R. P.

W tej chwili wszystkich nas tutaj przepełnia
radość z powodu .'jednoczenia toj starej po'"
skiej ziemi z Macierzą.

Odzyskaliśmy Śląsk za Olsą mocą posta­
wy moralnej i gotowości czynu całego Naro­
du i jego zbrojnego ramienia .wspanialej ar­
mii naszej. Stało się to dzięki potężnemu
wzmocnieniu się naszego Państwa, rozumnej
i celowej polityce Hządu, dzięki świetnej po­
stawie naszej armii i przewidującej polityce
zagranicznej. My, obywatele województwa ślą­
skiego cieszymy się chwilą obecną tym więcej,
że ziemia nasza zyskała ćwierć miliona no­
wych, zaprawionych w walkach o swą naro­
dowość obywateli polskich. Witamy ich tutaj
całym sercem i jesteśmy przekonań', że decy­
cja Rządu dla pozyskania tej siemi nawet si­
lą, była celową i jedynie właściwą. Pomijając

bowiem olbrzymie bogactwa naturalne Zaol­
zia,
LUD NA NIM MIESZKAJĄCY WART JEST

TEGO BY W GRANICACH RZECZYPO­
SPOLITEJ DLA JEJ DOBRA I POTĘGI

PRACOWAŁ.
Jak chłop i robotnik Zaolzia przyjął ten

doniosły dlań fakt historyczny do wiadomo­
ści, powie Wam, drodzy rodacy, prezes Zw.
Polaków, przyłączonych do naszego woje­
wództwa powiatów, poseł dr Leon Wolf.

Z kolei
GŁOS ZABRAŁ POSEŁ DR WOLF,

który m. in. na wstępie podkreślił, że wczo­
raj jeszcze wygnaniec z ziemi ojczystej pod
władzą czeską — dzisiaj stoi przed nami ja­
ko równy nam obywatel Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej.

Dziś dzień naszego triumfu, dzień triumfu
całego narodu

ale dlatego także, że przekonaliś­Niezmierna radość, duma rozpiera nasze
serca, nas tam za Olzą, że z obcych podda­
nych staliśmy się wolnymi obywatelami Rze­
czypospolitej, z uciskanych przez obcy naród
staliśmy się niczym nie skrępowaną częścią
polskiego Narodu.

Polska wzmocniła się potężnie. I dlate­
go upomnieć się teraz mogła o prastarą zie­
mię piastowską, o spuściznę naszych ojców
— mówi poseł dr Wolf. Dziś dzień triumfu.

TRIUMFU TYM WIĘKSZEGO, ŻE NIE
Z WOLI OBCYCH MOCARSTW,
CHOĆBY TYCH NAJSILNIEJSZYCH,
ŚLĄSK ZAOLZ. WRACA DO POL­

SKI, ALE TYLKO DZIĘKI SILE WŁA­
SNEJ, DZIĘKI POTĘDZE, WYRAŻO­
NEJ W UKOCHANEJ I NIEUGIĘTEJ
ARMII POLSKIEJ I DZIĘKI ZRĘCZ­
NEJ, ZDROWEJ I OPARTEJ NA RZE­
CZYWISTOŚCI POLITYCE ZAGRA­
NICZNEJ POLSKIEGO RZĄDU I MI­
NISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Jako wygnańcy, znaleźliśmy się w wa­
szym grodzie, kochani rodacy — mówił poseł
dr Wolf — gdzie już istniała organizacja dla
sprawy naszej ziemi i gdzie doznaliśmy ser­
decznego przyjęcia także od włodarza tej
ziemi. Jeszcze podczas naszej niewoli o­
patrznościowa ręka wojewody Grażyńskie­
go zawsze miała nas w swej opiece. W
aniach, gdyśmy szukać musieli przytułku, on
nam udzielił pomocy, on nam niósł słowa
rady i otuchy.

Z tego miejsca składam mu za to wszy­
stko najserdeczniejsze podziękowanie, schy­
lając zarazem przed nim czoło jako przed o­
becnym już włodarzem tej ziemi.

Dzisiaj serca nasze radość rozpiera nie
tylko dla tego, że ziemia nasza została wy­

Pogrzeb śp. harcmistrza
Regera

W poniedziałek odbedz;e się w Cieszynie o
godz. 15­ej poigrzełb śp. druha harcmistrze Wi­
łołda Regera, za<str.zekmeig0 — jak podawaliśmy— prze* Czechów w czasie wa^k o Śląsk Zaoł­
z«ński. Komendy Chorągwi wzywają wsizystikie
pcJbfliskie drużyny harcerek i harcerzy do wzię­
cia udzełu w pogrzebie tego bohatera, który nie
dożył radosnej chwili odzyskania ziemi zacłzań­
skiej, którą tak ukochał i dlla któreu złożył swe
życie.

Nikomu nie powinna być obca — trosną
• los dzieci rodziców bez pracy.

zwolona
my się
JAK WIELKIE JEST IMIĘ POLSKIEGO
NARODU I JAK WIELKĄ JEST PO­

TĘGA JEGO PAŃSTWA.
Zapomniane są wszystkie nasze cierpie­

nia, zapomniane są chwile zwątpień i rozpa­
czy — dziś ślubujemy, że za to, co ona dla
nas zrobiła — nietylko wierni jej pozosta­
niemy przez wszystkie wieki, ale na każde
jej zawołanie gotowiśmy do ofiar z życia, ze
wszystkiego tego, co nam najdroższe.

Niegodnymi bylibyśmy synami polskiego
narodu, nie godnymi bylibyśmy tych ofiar,
które dla nas Polska i naród poniosły, gdy­
byśmy nie okazywali wdzięczności przede
wszystkim tym, którzy Polską kierują i przy
czynili się do naszego wyzwolenia.

Składając tedy hołd naszej matce Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej Polskiej, składa­
my równocześnie gorące podziękowanie
dzielnej polskiej Armii, jej Naczelnemu Wo­
dzowi Marszałkowi Polski Edwardowi Ry­
dzowi Śmigłemu, oraz sternikowi naszej poli­
tyki zagranicznej p. pułk. Józefowi Beckowi,
ministrowi spraw zagranicznych.

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita
Polska, Jej Prezydent Ignecy Mościcki I

Niech żyje niezwyciężona Armia polska
i jej Wódz Marsz. Edward Śmigły-Rydz,
niech żyje Minister spraw zagranicznych Jó­
zef Beck.

Przemówienie posła Wolfa kilkakrotnie
przerywane było owacyjnymi oklaskami
przez tysięczne tłumy manifestantów.

Na zakończenie podniosłej uroczystości
wygłosił mocne w treści przemówienie pre­
zes Związku Powstańców Śląskich senator
Kornke. Mówił m. in.:

W chwilach, gdy cały naród cieszy się
serdecznie powrotem Zaolzia do Polski,

MY POWSTAŃCY ŚLĄSCY MAMY DO
RADOŚCI TYTUŁ SZCZEGÓLNY.

My trzykrotnie zrywaliśmy się do boju
krwawego o przyłączenie do państwa pol­
skiego Górnego Śląska. Z tym większym bó­
lem i zrozumieniem patrzyliśmy na rodaków
naszych, Ślązaków za Olzą, którzy pozostali
pod obcym zaborem.
W KAŻDEJ CHWILI GOTOWI BYLIŚMY

NA RZUCONE HASŁO, NIEŚĆ IM
ZBROJNĄ POMOC I WYZWOLENIE
Kiedy w ostatnich dniach cały naród sta­

nął w gotowości niesienia czynnej pomocy
braciom za Olzą, my powstańcy śląscy, wier­
ni naszej idei i tradycji żołnierskiej, pierwsi
zamanifestowaliśmy stanowczo naszą wolę i
decyzję ruszenia w bój o zjednoczenie Ślą­
ska zaolzańskiego z Polską.
OGŁOSILIŚMY ZBROJNE POGOTOWIE
POWSTAŃCZE I CZEKALIŚMY TYLKO

WEZWANIA, ABY WYRUSZYĆ NA­
TYCHMIAST

i oddać na usługi sprawie nasze stare do­
świadczenie bojowe i nasze siły.

Zbrojna gotowość Rzeczypospolitej osiąg­
nęła jednak bez akcji wojennej ten wynik, do
którego dążyliśmy w naszych zamiarach i
postanowieniach. Śląsk Zaolzański został
Polsce zwrócony. Skutecznym w całej pełni
orężem okazała się

zdecydowana postawa całego narodu,
kierownictwa armii polskiej i polskiej polityki

zagranicznej
Ale nie wraca ta część ziemi śląskiej, nie

wraca Zaolzie do Macierzy bez ofiar, boha­
terstwa i poświęcenia.

LUD ZAOLZAŃSKI SKRWAWIŁ SIĘ
W WIELODNIOWYCH WALKACH
Z SIŁAMI ZBROJNYMI ZABORCY.

Krwią swoją i wrogów znaczył szczerą
polskość tej ziemi, dając wyraz swej woli
bezkompromisowej i niezłomnej powrotu do
Polski. Cześć tym bohaterom. Chylimy czoła
przed ich czynem. Pamięć ich uczcimy po­
stawą na baczność i jednominutowym milcze­
niem.

Z tą chwilą tysiące ludu zamarło w bez­
ruchu, oddając hołd bohaterom ziemi zaol­
zańskiej, poczym prezes Kornke kończy
przemówienie słowami:

Dziś wszystkich nas łączy uczucie rado­
ści ogromnej.

PRZEŻYWAMY CHWILE ŚWIĘTE
NASZYCH UCZUĆ NARODOWYCH.

Będą one dla nas w naszej dalszej pracy ł
działalności silną podnietą do nieszczędzenia
sił w służbie narodu i państwa.

Szeregi nasze zbogacą się o nowych war­
tościowych kolegów. Wraz z nimi iść bę­
dziemy silnym krokiem ku wspólnej wspa­
niałej przyszłości.

Rzeczpospolita Polska wraz ze Śląskiem
za Olzą, Jej Prezydent i Jej Wódz Naczelny
— niech żyją!

Okrzyk ten rozentuzjazmowane masy
kilkakrotnie powtórzyły, orkiestra zaś ode­
grała hymn narodowy, na czym manifestacja
narodowa została zakończona.

Tłumy w spokoju wśród dźwięków or­
kiestr rozeszły się w przyległe ulice, przeży­
wając niezapomniane, historyczne chwile.

MHm o(pyili PoloiiitPira Renu
W dniu wczorajszym przy licznym udzia­

le członków odbyło się nadzwyczajne zebra­
nie koła Kalowice-Centrum, któremu przewo­
dniczył prezes Kamiński a sekretarzował p.
Rożek, Zebranie odbyte w bardzo poważnym
nastroju wysłuchało referatu wy głoszonego
przez wiceprez. okr. i członka żarz. głównego
p. Mączyńskiego, po którym uchwalono wy­
słać telegramy gratulacyjne do Pana Prezy­
denta R. P . i Marszałka Edwarda Rydza-Smi­
flłeno, z racji doniosłych sukcesów pokojowego
załatwienia sprawy Zaolzia, pozatem koło u­
chwaliło wniosek aby listopadowy zjazd Okrę­
gu Śliskiego O. Z . P. R . odbyć w Karwinie,
gdzie garstka zaledwie członków koła Kato­
wice-Centrum dokona wręczenia ciężkiego ka­
rabinu maszynowego dla pułku stacjonowane­

go w nowo zajętych terenach, wysiłek człon­
ków Katowice-Centrum, którzy na 250 człon­
ków, z tego około 30 proc. bezrobotnych niech
będzie drogowskazem dla innych, co potrafi
się zdziałać przy dobrej woli i wspólnym wy­
siłku.

Zebranie zakończone zostało euluzjastycz­
nymi okrzykami na cześć P. Prezydenta, Mar­
szalka Rydza-Smigłego oraz ministra Becka,
poczem udano się pochodem pod teatr, celem
wzięcia udziału w manifestacji.•

Również koło postanowiło wziąć gremial­
ny udziai w zbliżających się wyborach.

W najbliższych dniach koło uruchamia
strzelnicę, która prowadzona będzie pod ke­
rownictwem komendanta koła p. Waldepo.
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TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO

W KATOWICACH.
BBPBRTUAR,

Wtorek o goili Ml J'»»«t".
Oroua o RIHII. 20: „babunia".
Czwartek o godi. M „Zabuela".

Odwołanie występu chóru Juranda.
Z powodów nlezalctnych ort dyrekcji Tentru wystijp

lióru Juranda ni* odUjilzlo mi; w dniu dz-leiejszym.

„Faust".
W nadchodzący wtorek La inauguracyjnym przed

stawieniu operowym ukai* ele nieśmiertelne dtteio
>unod'a „Faust" w rewelacyjna] obeadzle Fauala

Allewą tenor wiotki t nud>olnńłkl«J 8e»» Norberto
Ardelll. Mułgorzatą będzie najleps/a Jej odtwórczyni
Helena Lipowska. Mfflstolesem znnkom'ty t.-«s Alek­
Fiisdar Mlchaiowski, a Walentego wykona ilezrlwąeny
Kiigcnusz Mossakowski. Dalszą obea le stinowlą pr>
I.utatflwnn. flodlewska I Kruzer. Nad całością czuwa
inakomlty resyeer Fr Krr»'el » dyrygują kiipalinibtrz
J Sillic!). Dllety w kable teatru, tel 324.48

TEATR NA PROWINCII.
THEI.SKO — poniedziałek t października • godz.

10 M: „Wilki w nocy".
BYTOM - poniedziałek 3 pnzdzlernlks c godz. JO:

„Dumy i huzary".
CHORZÓW - wtorek 4 patdz. o godz. IBM: „Damy

I huzary" dla szkol. — O godz. 20: „Wilki w nocy".

MIEJSKI DOM LUDOWY w Chorzowie.
„Faust" w Chorzowie!

wTa otwarcie aezonu operowico w Miejskim Domu
I udowym wyjtawlona będzie w dniu 8 bra. wapanlnla
epera Oounod'a „Faust". Hed/U to zarazem pierwsza
Przedstawienie tej opery w Chorzowie, to tez poezy­
ilono ataranla. by pokazać Ja publleznoścl w możliwie
i ijtloBkonalłuym wykonaniu, rod reżyserią Fr. Fre­

a/la 1 dyrekcja, muzyczną kapelmistrza J. HMlIcha.

Uwaga abonenci w Chorzowie.
Drualo przedstawienie abonamentowe aerona odbe­

Jzle sle we wtorek 4 bm. — Teatr katowicki wystawia
K-medle Rlttnera „Wilki w nocy".

KINOTEATRY w KATOWICACH
od plntku. Inla 30 września 1938 r.

CAPITOL: „Chicago".
CASINO: „Zycie za honor".
COLOSSEUM: .Tygrys z Esznapuru".
9ŁOSCR dawn. RIALTO: „Olimpiada" IT-ca seria.
STYI.OWT: „Kapryśna ekspedientka" I „Clenie Ta­

ongry".
UNION: „Genialny lekarz czy przestępca".
ZAMKI - RAJ: „Sherlnck Holmes" I „Maskarada".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Paląc w Flandr

%Lonla — Rrhmallng".
BOGUCICE - BAJKA: „tJltfwtwIana" 1 „Slttng

11" I

Pul"

Inne tniei»cowosc\i
RIAŁA — MIEJSKtW: „Olimpiada, święto narodów".
BIELSKO - RIALTO: „I'awo| I Gaweł". — APOL­

LO: „Marnotrawna corkn"
BIULSZOWICH — ŚLĄSKIE: „Chłopcy z Tyrolu" 1

„Bunt załocl".
CHORZÓW — APOLLO: „rrzy drzwiach zamknię­

tych" I Czardasz." — COLOSSEUM: ..Trze] nicponie"
I „Przeklęty skarb". — DELTA: „7-ew dżungli" 1 „Mój
pan mąż". — ROXY: „Pani Walewska" I „Jej obroń­
cy

". — RIALTO: „Ostatnia noc skazańca" 1 „Tajem­
niczy strzał".

CHROPACZÓW — 6LAÓK: „Manewry huzarskie" I
..Tarzan".

NOWA WIEŚ — PIAST: „Olimpiada" I seria. —
SIENKIEWICZ: „Piętno przeszłości" 1 „rrawo młodo­
ści".

JANÓW — Rf.OSCE: „Manewry huzarskie" 1 „Nle­
an ośn a dzie wozyna".

LIPINY — COLOSSEUM: „Pani WaleWBka" 1 „Sio­stra".­ CASINO: „rostracb Mongolii" oraz „Królowa
tańca"

MYSŁOWICE — ODEON: „Harry Thea" I „Josette"
— HELIOS: „GroźnyBU".

MYSŁOWICE — ADRIA: „Pod żółta, naga," or az
nntl pr ogram .

MIKOŁÓW - ADRIA: „Królowa przedmieścia" oraz
,,Jp] obrońcy Fllp I Flap"

NOWY BYTOM — TATRIA: „Indyjski grobowiec" 1
„Moja panna mama".

PIEKARY — APOLLO: „Szef wywiadu" 1 „Ka­
wiarnia na granicy".

PIEKARY SL. ­ UCIECHA: „Kobiela szuka miło­
ści" oraz. „Przeklęty skarb".

TIOTROWICE — PIAST: „Kobiety nad przepaścią"
I „Manewry huzarskie".

RADZIONKÓW — CASINO: „La Habanera" 1 mecz
Louis — Schm ellng.

RiroA — BAŁTYK: „Dama Kamellowa" 1 „Meksy­
kańskie noce".

RYBNIK — APOLLO: „Pobożne kłamstwo" oraz
„Mściciele". — ŚWIT: „Córka znachora" I „Miłość.
dżungli". — HELIOS: „Miłość złe) kobiety" 1 „Postrach
Mongolii".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Milioner na ty­
dzień" 1 „Pieśniarz je] wysokości". — COLOSSEUM:
„Kościuszko pod Racławicami" I „Kala-Nag."

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Motyl hiszpański".

Eittn i Cftnnle pi .Manio
przez Polskę Śląska Zaolzańskiego

Chorzów 2 października.
Wiadomość o odstąpieniu przez Czecho­

słowację Polsce Śląska Zaolzańskiejjo wy­
wołała w Chorzowie nieopisaną radość. Na
ulice miasta wylęgały tłumy, rozchwytując
nasze nadzwyczajne wydanie. Ludność Cho­
rzowa poczęła wyrażać swą radość głośnymi
okrzykami na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej, Prezydenta Prof. Ignacego Mościc­
kiego, Armii z jej Wodzem na czele i na
cześć Rządu.

W kilka minut po ogłoszeniu r adosnej
dla nas nowiny, Chorzów tonął w powodzi
flag o barwach narodowych. W oknach wy­

stawowych ukazały się portrety Józefa Pił­
sudskiego i Dostojników państwowych. Ko­
palnie i huty witały przyłączenie Śląska Za­
olzańskiego do Macierzy syrenami. Na placu
Marazałka Piłsudskiego ustawiono megafo­
ny, celem umożliwienia ludności wysłucha­
nia mowy Ministra Spraw Zagranicznych
Pułk. Becka. Tłumy przelewały się przez u­
lice miasta do późnych godzin wieczornych,
radośnie komentując fakt zniknięcia krwa­
wiącej granicy nad Olzą. Podobnie radośnie
przyjęła wiadomość o przyłączeniu Śląska
Zaolzańskiego do Polski ludność wszystkich
miejscowości pow. świętochłowickiego.

UlzFuszai«im dowód pafFloluzmu .łasił dzied
Do redakcji naszej wpłynął wraz z przeka­

zom pieniężnym na zł 5.27 dla Polaków za
Olz.i list uczniów 8 klasy szkoły powszechnej
w Halembie, świadczący o dużym zrozumie­
niu potrzeby niesienia pomocy uciśnionym ro­
dakom zaolzańskim, o głębokim patriotyzmie
śląskich dzieci. List sam najlepiej przemówi,
przytaczamy go więc w całości:

„Szanowna Redakcjo!
Dowiedzieliśmy się przez gazetę, którą

nam Pan czytał, że na Śląsku Zaolzańskim
wybuchło powstanie. Wiemy, żo są to nasi
bracia, którzy, tak jak my, chcieliby żyć w
swojej wolnej Ojczyźnie. Cała 8 klasa szkoły

powszechnej w Halembie, postanowiła poskła­
dać się wspólnie, i wysłać te pieniądz* do
Szanownej redakcji z prośbą o przekazanie
ich Komitetowi Wyzwolenia Śląska Zaolzań­
skiego. Chociaż chcielibyśmy sami coś kupić,
to nie wiemy czego im najrychlej potrzeba.
Pieniędzy nie mamy dużo, bo zaledwie prze­
szło 5 złotych. Ale i te pieniądze Komitet na
coś przeznaczy. Kiedy Polska odbierze Śląsk
Zaolzański będziemy mogli dumnie powie­
dzie: I nasza klasa przyczyniła się do tego.

Niech żyją bohaterowie polscy ze Śląska
za Olząl

Klasa 8 szkoły powszechnej w Halembie."

Ha śmierl, niż zwie bez iManego
Kilku wędkarzy, łowiących w stawie ko­

palnianym w Chebziu ryby, zauważyło w ub.
sobotę młoda kobietą, która krążyła wo­
koło stawu i płakała. W pewnej chwili ko­
bieta rzuciła się do wody w zamiarze popeł­
nienia samobójstwa. Wędkarze, nie namy­

ślając się, rzucili się w ubraniach do stawu
na ratunek tonącej despera.ee . Niedoszłą
sa mobójczy nię wydobyto ze stawu i przy
pomocy sztucznych oddechów przywrócono
ją do życia. Kobieta oświadczyła swym zbaw
com, że nazywa się Hildegarda B. i mieszka

w Nowej Wsi. Jak się okazało, matka de­
spe ratki zab rani ała cór ce poślubieni a nartę*
czonego. Kiedy groźby nie pomogły, matka
wyrzuciła nieposłuszną córkt: z domu. Zroz­
paczona postanowiła popełnić samobójstwo,
woląc śmierć, niż życie bez ukochanego.

W tym samym dniu tarejnęła się na życie
po sprzeczce z narzeczonym służąca 22-let­
nia Helena Kowolik z Chorzowa przez za­
życie większej dozy esencj' octowej. W sta­
nie groźnym przewieziono Kowolikównę do
szpitala.

Płaszcze damskie, trynotaże, najtaniej
w Domu Konfekcyjnym Chorzów

FIRANKI, OtflCIA MEBLOWE
MENCZEL, Katowi'e, pi. M. Piłsudskiego 2

Bądź nowoczesnym
i podróżuj
LOTEM

Bilety wbiurach P.L.L. .L OT"
, w więk­

szych biurach podróży i u portierów
większych hoteli.

Futra
tanio w solidnym
wykonaniu w wiel­
kim wyborze, sta
le nowe modele —|
zakupisz dobrze w
firmie M. Baumi".
fter, Katowice, Ko.
ehanowskiego 2, I.
p. Chorzów I,
Wol ności 37

(2890)

PENSJONAT
..SLAZACZKA'

K. MąrzyńskioJ
WISŁA

Dziechcmka
Telefon nr 6<5

Hotel Kuracyjny
Ustroń. Kuchn a n&
rzadame dietetyce
na. Leczy ^ekże
diabetyków. Cało­
dzienne koszta 5.50
zł. Czynny «aty
rok. (2650)

Śmierć dziecka pod kołami
samochodu

30 ub. m . w południe aa ni. Kochłowic­
kiej w Nowej Wsi — samochód Si. Lini Au­
tobusowych, kierowany przez szofera Drob­
ca Emila z Imielina — najechał 3-letnią Ja­
notównę Irenę, która poniosła śmierć na
m iejscu . Zwłoki dziecka przewieziono do
kostnicy szpitala w miejscu. Dochodzenia ce­
lem ustalenia kto ponosi winę wypadku —
w toku.

Pszczyna
ODPUST W PANEWNIKU.

(P) We wtorek, dnia 4 bm. odbędzie się w
•koście kilasŁtornymi w Pan«wmku doroczny od­
pust św. Franciszka. Porządek nabożeństw —
Jak w nied-ziele. Na vrony#.<M powyższą za­
preszatja OO ' FraOKiazluaie wszystkich czciceh
św. Franciszka

Rybnik

Powiat rybnicki manifestuje
W łwiąziku z ogłoszeniem wi*do»»o*cV **

Slą«k zaolzański powróci do Mscierzy\ zapano­
wał na terenie powiatu rybnickiego niebywały
entnnjarm. W Mka drwił po ogfcmzeoio przez
r«do tej tak ważnej wiadomości, "* wszystkich
domach pojawiły się fle^i o barwach narodo­
wych. Ludróośc' wyległa ttuimmie na olicn. Posia­
dacze odk-orrków radiowych wiprowadaali do
swych m:e.s*keń przygodnie sipotykanych prw­
cbodrviów, by im umoziiw.ć oaobiet# uełyazen e
kcimwiikutu radiowego, nadawanego w pewnych
odstępach czasu. T0 samo powtórzyło »i« przy
przemówień u min sira spraw łagraniczmych p.
Becka. Zamieszkujące przygraniczne połacie kra­
ju ludność polska przez specjalnych gontów wy­
syłała wiadomości Polakom zamieszkałym po
stronie czeskiej. Niebawem I Urn enfruzijezen wy­
rażał się w neimiłknących o-krzyikach nj cześć
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej PoJskiej.

W niedlitCę w godzinach rannych wyirwzył
z Ryb.rka do C:eszyna „Legi-m Zadzie", bypo­
witać braci rodaków wracających na łono Oj­
czyzny.

Tarnowskie Góry

Nawet
specjelnie do Ka­
towic przyjechać
sie. opłaci, aieby
posłuchać u*uib;eń­
ca Budapesztu cy­
gana Csokę Feri
wraz z swoim ze­
społem w „Humga­
ria Cserda".

JESIENNY ROZKŁAD LOTÓW.
(—) Z dn'<m 2 bm. z^osfaje wprowadzony na

Iiift'aeh lotniczych jesienny rozikład lotów z wąż.
noiścia do drcia 31 bm. W zwiąsku z tym rozkła­
dam ruch na IW Katowice — Warszawa będzie
nastcipo>ący (codziennie prócz niecteid): odiiat z
Katowic ck> Warszawy 0 gd»z. 8,40, przylot do
Warszawy o godz. 9,50; odllot z Warszawy do
Katowic 0 godz. 14, przyilot do Katowic o godzi­
nie 15,10. Równocześnie donosimy, że biiwro na­
sze na Iofcnisteu tedcfofl n.r 337-17 od dnia 2 do 81
października rlb. czynne będzie od godz. 8—lfl­ej
(oprócz niedzieli), natomiast rezerwowaniem
miejsc, w gdiziinacłi pozaibiwowych, w nocy i w
niedzicile będzie e:ę nadali zajmować portier Ho­
telu Mom<(Pod w Katowicach, ml. Dworcowa, te­
lefon nr 309-61.

ZWŁOKI KNWALIDY NA TORZE
KOLEJOWYM.

(—) W ob. środę «ia torze koOojowym w po­
Miiżu buty „Kumeigiu/nda" w Za wódziu znaleziono
zwłoki »tairs'zegH> mięjżozyizny, któremu koła po­

flsisłoHio ihora rzmiła

pod
Liczni przechodnie na ul. 3 Majn w Cho­

| rzowie byli w sobotę wieczorem świadkami
wstrząsającego wypadku. W chwili, gdy uli­
cą tą przejeżdżał motocykl kierowany przez
Donalda Mutza z Chorzowa, wyskoczyła z
chodnika na jezdnię nieznana kobieta, rzu­
cając się pod koła motocykla. Kierowca nie
zdołał zatrzymać rozpędzonej maszyny i z
całej siły uderzył w kobietę, która wyszła z
wypadku z ciężkimi obrażeniami wewnętrz­
nymi i kontuzją głowy.

{ Również motocyklista odniósł ciężką ra­
• nę na głowie przy upadk na bruk. Ciężko
ranne ofiary wypadku odstawiono do szpi­

; tala.
i Na podstawie przeprowadzonych docho­
' dzeń ustaliła policja, że ranną kobietą jest
umysłowo chora wdowa Zofia Spendel z
Chorzowa, która pod wpływem ataku szału
usiłowała popełnić samobójstwo. Powyższy

ciggu odcięły głowę i lewą rękę.. Obecnie umtalo­
•no, iż był to inwallida górniczy z Boarock;, opo­
śHedzt-iny ma uimyśJc. Prawdopodobnie nie zauwa­
żył on zfcJi&edaccffo »>e pociajgn i atotkietn wła­
snej n»*o«fero4noóci poniósł tre^pcaną śmierć.

wypadek wywołał wstrząsające wrażenie na
naocznych świadkach.

ODPRAWA ZARZĄDÓW O. Z. N.
(T) W dnn 29 ub mie*. odbyte się w Tam.

Górach odprawa prezesów, s<k.­

et*,rzy i akanbn ­
:kó'w oddziafów o'bwc<tu tarnogórekiego O. Z . N .
Załatwiono sprany Organizacyjne, kasowe oraz.
sprawy zebrań. W końcu poruszono sprawę tech­
niki wyborczej, podnosząc, iż namawianie do ab­
sencji wyborczej jest karalne według § 16* kk.
(Wyrok Sadu Najwyższego z dnia 2E styczne
1986 r. N 3 K. 173;36).
PRZYTRZYMANO ZAWODOWEGO WŁAMY­

WACZA.
(T) Policja tarnogórs-kfi przytrzymała zawo­

dowego włamywacza Peluchowicza Jana % Bę­
dzina na gorącym uczynku usiłowanej krtMrzieży
mieszkaniowej. Patoehowicz w jasny dzień wlezł
(przes otwarte o>kno do mieszkania GiJnera w La­
sow.cech, gdzie został przytrzymany. Je«t e>n
klkakrotnie.karany i.znany jako notoryczny zło­
dziej i włóczęga, Jego potem działania są Kato­
wice. -Petocbowicza odstawiono do więzienia są­
dowego.

Lubliniec
ZEBRANIE W LUBLIŃCU.

(L) W poniedziałek, dnia 3 bm. 0 goda. 19,30
odbędzie sę .plenarne zebranie K. S . Młodzieży
iżeńskiej.

Śmiertelne zaczadzenie

dwóch chłopaków
T>nia 29 ub. m. w czasie od godz. 14 do 16,15

w mieszkaniu Pawte Cieślara w Wióie, zacza­
dziło się dwode jego dzieci; a to Józef, lat 3 i
Em id lat 2, które będąc bez dozoru, bawiły się
niedopałkami ognie w piecu, od czego zapaliły
się wióry koło pieca ą dym uduisił obydwoje.
Przywołany lek«rz stwierdził śmierć wskutek u­
duszenia się dymem.

fladie l
Poniedziałek 3 października.

KATOWICE. Oodł 5.30 Wesoły montal płytowy.
036 Muiyka I ptyt. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mu­
zyka i ptyt. 7.45 Glmna#tykc 8.00—8.10 I 11.00 Audycje
dla aakoł 11.20 Transmisja te azkoły powszechnej w
WarKawla (chór, orkiestra, deklamacje)- 11 .46 Muzyka
i pryt. 11.57 Sygnał czasu. 12 .01 Audycja południowa.
13.00 Pogadanki dla kupcOw I rzemieślników. 13.30
„Moniuszko" — audycja muzyczna. 14.00 Muzyka obia­
dowa. 14.50 Wiadomości bieżące I giełda 16 00 Słncho­
w:*ko dl* młodzieży p. t. ..Ania pr»ybywa aa Zielone
Wzg6rz«". 16.30 Muzyka oWadoma. 16.00 Wiadomości
gospodarcza 16.15 Kraniku naukowa „Biologia". 10.30
Recital wiolonczelowy. 17 .10 Litwa współczesna — re­
portaż 17.26 Najpiękniejsze a zapomniane pleśni Wla
dyslawa żeleńskiego 18.00 .Za miedzą" — nndycja sło­
wno-muzyczna 18.26 Wlfldooiosoi aportowe 18.30 Ma­
syka lekka. 19.00 Audycja żołnierska. 11.30 Koncert
rozrywkowy. 20.00 Audycja i okazji M-łecla wstąpie­
nia aa tron króla Bułgarii, orysa. 20.40 Dziennik wie­
czorny, wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor­
tów*. 21.00 Koncert. 23.00 „9tra*zn* dzieci". 24.00—
2t.<» Ostatnie wiadomości dziennika wleczornefo f wia­

•iM—itłcalf.

i Wtorek 4 października.
I KATOWICE. Godz. 5 .30 Weeoly monta* płytowy. Ml
I Muzyka z płyt- 7 .00 Dziennik poranny. 7.16 Muzyka
1 z płyt. 7.45 OlmnaBtyka. 8.00-8.10 Audycje dla aekol.
1 11.15 Płyty. 11 .57 Sygnał czasu. 12.03—13.00 Andyctii
południowa. 14.00 Wiadomości gospodaroz*. M.W Kon­
cert życzeń. 14.36 Uparta Dorotka, 16.80 Orkleelru
rozgłośni pozniińeklej. 10.00 Wiadomość: goapodarey.e.
10.25 Koncert eolletOw. 17.30 Z pleśnią po kraj*. 18.00

Sztucznie anasy się znane mydło „Kołłontay
z pralką". Dlatego jest tak twarde, tak oszczęd­
ne w użyciu i tak korzystne.

„Zagłębie Dąbrowskie ma głoa". 18.16 Nowości i ptyt.
18.25 Wiadomości sportowe. 18.30 Z pteftalą po kraju.
19.00 Koncert rozrywkowy. 20.40 Dziennik wieczorny,
wladomośoi meteorologiczne, wiadomości •portowe^ H.OO
Koncert symfoniczny. 22.15 Muzyka kameralna od
Haydna do llałela, 32.56 Przegląd prasy, ostatnia wia­
domości dziennika wieczornego, komunjkat meteorolo­HM



Słr.",N Poniedziałek, dnia o­go października 1938 r. Nr. 271

Bilans obliczenia zysków i strat

Bilans na dzień 31 marca 1938 r.

•ta m ctynny
A

Stan w dniu|
31 III 1038 r

Stan w dniu|
31 III 103? r. 8tan bierny

zł.

Stan w dn;u|
31 III. 1038 r.

Stan w dniu
131 III. 1937 r

L MAJĄTEK STAŁT.
Zakłady cynka.

Dmlynki:
a) fabryczna . , , . 2 894 543,79
b) mieszkalne i i • i 272 770.19

i --».!.-.­n .i techniczne
......

Inwentarz żywy
.•>••••

martwy , , , a • <»
Patenty

. ....... .
71oża p.nlziemne

......%
Zakłady nieczynne

.••...
Wartość niewykończonych robol budowlanych .

Kopalnie węgla.
Grunty • »•••.•>>
Budynki:

a) fabryczne . . . • 5 088 136,15
b) mieszkalne , , . . 4 875 321,43

Urządze nia t ech nic zne • • •

Inwentarz żywy
.......

martwy
»• •• *•«

Złoża podziemne
••••••!

Zakłady nieczynne
itta

• »
Wartość niewykończonych robót budowlanych .

Majątki liemakia.
Grunty

.........
U«T » • «»
Budynki:

a) gospodarc ze > • . • 154 800.00
b) mieszkalne

....
325246.00

Urządzenia techniczne
••>...

Inwentarz żywy • a • • a • i

„ martwy
...•>.»

II MAJĄTEK Pł.YNNY.
Gotówka w kasach i bankach iaa *

Papiery procentowe •
• ...'•

Weksle:
w portfelu 24 533.60
w inkasie

.....
3359.97

Akcje i udziały w innych przedsiębiorstwach
Akcje własne do zbycia

......
Zapasy materiałów: . .

a) surowce
....

1039255,18
b) materiały pomocnicze i pędne 2 108 583.37

Zapasy produktów . ,
Dłużnicy:

a) należności z tytułu umów
kartelowych (z operacyj han­
dlowych)

....
212467,91

b) odbiorcy
. ...

4071330.19
c) dostawcy . . , , 560893,31
d) różni

... ..
4017105,16

e) należności wątpliwe w po­
stępowaniu rewindykacyj­
nym 13 801.63

III. SUMY PRZECHODNIE.

3 167 319,98
8 993 970,62

11 305.59J
l.OOj
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29141.23
30 003,00 12 231742 .4

1 575 932,3:
11 421651,0

'
127 984 49|

1 146 416,58

9 963 457,5 8
36 405 915.27
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l.oo|

3 820 408.31
1 850 070,201 53 213 662 .03

58 776 ,82
52 878 271,00

17 137,63

1 900 067.821
20 640,00

480 046.00
80 756.60
40 130 .00

1.00 2 530 641,42

13 525 264.1
'

311 456.31

27 893.57
5 327 711.38

13 503.63

3147 83 8.55|
775 274,4

'

8 90Ó 598,20| 32 034 63O.30I

98 694,16

2 520 976,3'

6 332 013,77
6 234 160,33

29 181,50
2 649.00

6 30ó 679,86
13 593.60

1119 663.14
1 264 994,44

668 050,92

350 196.36
5 643 980,88

7 750.00
4 232 743,28

13 313.36
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I. KAPITAŁY WŁASNE.

Kapitał akcyjny . • • • * • .
Rezerwa ustawowa . • >• • • .
Hezerwa nadzwyczajna:
Saldo t roku ubiegłego: . ,

'
, 6 733 449.12dopisano ...... 2 646 408,58

II KAPITAŁ AMORTYZACYJNY.

Kapitał amortyzacyjny:
Saldo na 1. IV. 1937 r. , , . 43 820 541.20
Zmiany w ciągu roku . . • 215 418.94

Odpisy w roku sprawozdawczym
.. ..

Kapitał amortyzacyjny II.
III. KAPITAŁ OBLIGACYJNY.

Pożyczka I
........II .......

,

IV. WIERZYCIELE.

a) kredyty hipoteczne
......

bl dostawcy
...•>•••

c) odbiorcy
> ......

.
d) różni

.. ..... ..
e) niepodjęta dywidenda . . ­. \
f) zobowiązania z tytułu umów kartelowych (z

oper acyj handlo wy ch)

V. FUNDUSZE SPECJALNE.

Rezerwa na pokryc;e szkód górniczych >
Rezerwa na wykup oblgacji i kuponów • *

Rezcwa na pokrycie należności wątpliwych i u­
dzi ałów

Rezerwa na zapomóg ur/.ednicze • • • .
Rezerwa na cele socjalne •

i• a •

Rezerwa na cele sportowe . . • .

VI. SUMY PRZECHODNIE .

Zysk:
Pozostałość z roku ub;egłego

....
za bieżący rok gospodarczy

....

24 250 000,00
2 426 000,004

43 605 122.26

1 770 603,29

64 345,32
17 036,141

672 194,24
695 868.69
107 433.72

13 030 570.56
937 112.50

601 B00.00)
10 497.15

1715 836,20
BO 000 .00|
97 496.01
14 782 61

4 51 2,48
1 240 788.28

101744 079,47 98 290 682,03

30 054 857,70

45 375 725,55

81381,46

24 260,000,00
2 425 000,00

9798 449,1

43 820 54120
2 871 763.7H

66 579 88
23117,16

483 284,91
034 199.96
188 755.46

12 605 004,21

15 352 179,71

2 580111,97

1 054 522,32

1 245 300,761

1 010,23

691 500,00
16 353,71

940 481,00
50 000.0C

122 924,24
18 924.61

966 780,08

1 382 012,48

101744 079,47 98 290 682.03

Gwarancje udzielone
i .....

>
i, otrzymane

Zobowiązanie do udzielenia samodłużniczej gwarancji $ 431 552,02 wraz
z 5% odsetkami od dn. 1. X. 1935 r. . . ,

Żyra własne na wekslach i czekach . .
........

>
Zastawy i
Depozyty obce

840 600,00
931 500,00

2 288 304,75
2 008 505.C8

91 000,00
333 042,77

Powyższy
W arsza

bilans został przez nas zbadany i uznany jako zgodny z księgami Spółki.
w a, dnia 2 lipca 1938 r.

Polaka Spółka Powiernicza Sp. Akc.
(—) Machnicki. (—) Dobkiewicz.

Uwaga: Zobowiązania zagraniczne figurujące w pozycji „Wierzyciele" wynoszą zł 622 833,58, poza
tym obligacje w sumie zł 81381,46 znajdują się przeważnie za granicą.

Zarząd: Księgowy:
Ciszewski. Zygmunt Wójcik.

Wojciechowski. Czabainsky.

Straty Rachunek strat i zysków za rok 1937 38. Zyski

Koszty administracji ogólnej
Koszty fabrykacji » eksploatacji , ,
Koszty prowadzenia gospodarstw rolnych i leśnych . . •

Koszty utrzymania zakładów nieczynnych
.. ...

Zmiany zapasów surowców i materiałów
Koszty sprzedaży
Koszty przewozów przy sprzedaży, ekspedycji i opakowania
Bonifikaty i skonta udzielane
Koszty kredytów , .
Koszty dyskontu, koszty bankowe i odsetki różne . • •
Pod atki
Różnice kursowe ,
Straty na nieściągalnych należnościach

......
Dobrowolne wsparcia dla byłych urzędników

... .
Odpisy amortyzacyjne
Odpisy różne

... ••••.. ... •

Różne straty *
Zysk

..........

zł
1 274 076,721

39 290 525,13
130 862,34
190 473,521
495 193.99

2 354 529.19
4 921661,98
1 492 002,67

288 073,32
107 021,52

1 053 126,03
31 896,85

164 932,26
518 947,26

1 770 603,29
633 619,01
234 255,00

1 240 788,28

56 192 588,36

Przychody brutto, ze sprzedaży produktów głównych i ubocznych
Wartość produktów zużytych do fabrykacji .
Odsetki różne otrzmane

......
Różnice kursowe

........
Różne przychody

........
Zmiany zapasów produktów . . • . i

zł
45 214 769.91
9 236 514,32

487 419.61
33 613.50

1 113 047,47
107 223,55

56 192 588,36

Ustąpili z Rady Nadzorczej naszej Spółki Książę Hans za Hohenlohe-Oehringen na Sławencicach i p. Dr Jakób Goldschmidt.
Wybrano do Rady Nadzorczej p. Dra Leopolda Starzewskiego z Warszawy.


